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„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedzie! i Świąt uroczystych. 


Precjudcerzta wynosi: 
półrocznie: || kwartalnie: 


roczny : 


| 
Na prowinoyi z przesyłką pocztową. | 34 m. w.a, |E? zł w.a | * zł. woa |? ar — et. 
W Państwie Niemieckiem . . . . | 88 „ , 14 , ` i. S R ; 
W miejscu . . . E 30 . 20 |a| a a O. 
Do Włoch, Franoyi, Anglii, Belgi, 
Bzwajearyi, Turcyi i innych krajów || 32 „ „ | ls , SWE a = 


Pojodynczy numer kosztuje 1© oentów, z przesyłką pocztową 13 osntów. 


Pronumerauię przyjmuje się tylko 
Listy z pieniędzmi i preckary pieniężaua na prenumeratę i 


tpiać franco do Adminisiracyi Nowej Reformy w Krakswie.— Disty reklamacyjne mieopieccę. 
towame nie podlogają opłacie potztswej, — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopismów nadsyłanych Bedukcya nie zwraca. 


Adren Redakeyi i Admiunistracył — Ulica św. Jana Nr 13. 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów o wczesne nadesłanie przedpłaty, któ- 
ra wynosi miesięcznie: 

W miejscu ad 1 zr. 80 c. 
z odnoszeniem do domu © złr. 1O c. 
z przesyłką pocztową 8 złr. — ©. 
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Kraków, 1 grudnia. 


Przegląd lekarski poruszył w sposób 
bardzo niewinny sprawę nader doniosłe- 
go znaczenia dla naszego kraju, która za- 
sługuje na ocenienie jej z obszerniejszego 
politycznego stanowiska. 

W myśl obowiązujących ustaw i roz- 
porządzen, w razie wybuchu jakiejkolwiek 
epidemii delegowano z ramienia rządu le- 
karzy, do zarządzania odpowiednich środ- 
ków ostrożności i leczenia chorych, zapa- 
dłych na jakąbądź chorobę, nagminnie pa- 
nującą, tak zwanych w języku urzędowym 
„lekarzy eksponowanych*. Podczas zaś 
ostatniej epidemii cholery powiaty podzie- 
lone były na okręgi sanitarne pod dozo- 
rem lekarza przez rząd wyznaczonego na. 
czas cholery. ` | 

Wobec możliwego zawleczenia cholery 
do kraju naszego, namiestnictwo wydało. 
odezwę do lekarzy, wzywającą ich do ob- 


miesięcznie: 


za cały miesiąc. 
ogłoszenia (inseraty) upra3ża się nad- 


Kraków, dnia 2 Grudnia Wtorek. _ 


na pastwę wszelakiego rodzaju chorób po- 
spólnych zarazliwych, które w Galicyi ni- 
gdy nie ustają, zabierając corocznie dzie- 
siątki tysięcy ofiar, a w tej chwili, gdy 
wszystkie kraje bronią się od najazdu cho- 
lery, rząd otwiera na roścież wrota Gali- 
cyi dla morderczej zarazy. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
orzeczeniu swem opiera się na ustawie o 
organizacyi publicznej służby zdrowia, lecz 
nie chce wiedzieć, iż $ 5 tejże pozosta- 
wia ustawodawstwu krajowemu określenie 
sposobu, w jaki gminy spełniać mają obo- 
wiązki, wynikające z tej ustawy. Sejm 
galicyjski dotychczas nie uchwalił organi- 
zacyi gminnej służby zdrowia, rząd zaś 
w tym duchu żadnych właściwie nie czy- 
nil starań. Tam więc, gdzie służba zdro- 
wia w gminach nie istnieje, staranie się 
o poprawę stosunków zdrowotnych, zapo- 
bieganie powstawaniu i szerzeniu się epi- 
demii, wreszcie udzielanie pomocy lekar- 
skiej w razie ich wybuchu należy do władz 
rządowych w myśl ogólnych przepisów o 
epidemiach, ogłoszonych d. 10 lipca 1836 
r., koszta zaś tego rodzaju urządzeń po- 
winny być pokrywane ze skarbu państwa 
w myśl dekretów kancelaryi nadwornej 


z d. 22 grudnia 18 8 r, i 18 września 


1819 m 
Orzeczenie więc ministerstwa nie ma 


jawienia gotowości objęcia obowiązków le- prawnej podstawy, na dowód zaś słuszno- 
karzy delegowanych z ramienia rządu wjŚCi naszego wywodu może służyć rozpo- 
razie wybuchu epidemii. Na tę odezwę rządzenie namiestniotwa 9 grudnia 1871, 
nadeszło zaledwie 75 zgłoszeń, większa zaś A więc już po ogłoszeniu zasadniczej usta- 
połową zgłaszających się oświadczyła go-|wy zdrowotnej wydane, które nakazuje 


towość do pełnienia służby lekarskiej tyl- 
ko w miejscu swego zamieszkania. Przy- | 
czynę podobnego ociagania się lekarzy 


w czasie srożącej się cholery podział po- 
wiatów na okręgi sanitarne, zostające pod 
nadzorem lekarzy, delegowanych z ramie- 


upatrywało namiestuictwo w nieodpowie- | nia rządu. 
dniem wynagradzantu tekarzy 1 ż tego l 
względu zrobiło wniosek do ministerstwa dna i ta sama sprawa pod wpływem je- 


spraw wewnętrznych o podwyższenie dyet 
dla „lekarzy eksponowanych* da wyso- 
kości piętnastu złotych reńskich. 

Ministerstwo wniosek namiestnaietwa od- 
rzuciło. oświadczając, że w myśl ustawy 
o organizacyi publicznej służby zdrowia 
z d. 30 kwietnia 18.0 r. wykonywanie 
przepisów sanitarnych i staranie się o po- 
" moc lekarską podczas epidemii należy do 
samoistnego działania gmin. 

Tym sposobem ministerstwo odmówiło 
władzom politycznym prawa delegowania 
lekarzy w razie wybuchu jakiejkolwiek 
epidemii, a to wbrew obowiązującym a 
dotychczas niezniesionym przepisom roz- 
porządzenia z r. 1883. 

Skutkiem takiego postępowania władz 
centralnych kraj nasz wystawiony został 


jdnej i tej samej ustawy co rok niemal 


przez ministerstwo inaczej była załatwiana. 

Orzeczenie ministerstwa z innego je- 
szcze względu jest nieprawne. W myśl 
bowiem obowiązującego dotychczas dekre- 
tu kancelaryi nadwornej z 10 lipca 1836 
r. ochrona od epidemii przez rząd przed- 
siębrana, ma być zastosowaną do miejsco- 
wych warunków. Panowie hofraci wiedzieć 
zaś powinni, że gminy nasze nie posia- 
dają odpowiednich sił materyalnych i u- 
mysłowych, aby mogły podołać trudnemu 
zadaniu walki z epidemiami Jeżeli rząd 
nie może się z niemi uporać, jeżeli mu- 
siał patrzyć obojętnie w r. 1873 na sto 
tysięcy trupów cholerycznych, usłanych 
u stóp państwowego ołtarza, to cóż do- 
piero byłoby, gdyby kraj w razie panu- 


jacej epidemii oddany został na opiekę 
gromad wiejskich, które zresztą prawnie 
nie są dotychczas obowiązane pamiętać 
ani o tępieniu epidemii. ani o pomocy le- 
karskiej w czasie srożenia się tychże. Nie- 
poradność gmin uczyniłaby z Galicyi je- 
den cmentarz! 

Wszelkie dotychczasowe instrukcye epi- 
demiologiczne były naigrawaniem się z rze- 
Gzywistości, a eóż dopiero powiedzieć o 
orzeczeniu ministerstwa oddającego pieczę 
nad epidemiami w ręce ciemnych gmin. 
Trzeba było naprzód pomyśleć o oświacie 
ludu i podniesieniu jego dobrobytu, o roz- 
winięciu w ludzie poczucia cywilizacyjnych 
potrzeb — o organizacyi gminnej służby 
zdrowia, a dopiero powierzać zwierzchno- 
ściom gminnym spełnianie najtrudniejszych 
zaiste zadań państwowych. 

Lecz cóż może obchodzić Bórenłand wie- 
deńskich hofratów — cóż to szkodzi, że 
wymrą całe generacye? Przecież to Ga- 
licya i Lodomerya | Galicyanin może umie- 
rać z braku opieki państwowej! 

Orzeczenie ministerstwa jest dalszą seryą 
dobrodziejstw, jakich Galicya doznaje od 
„sprzyjającego nam rządu*, nowym do- 
wodem lekceważenia naszego kraju, dalszym 
ciągiem fatalnej polityki mogącej sprowadzić 
materyalną ruinę kraju. Należytej ochrony 
przed epidemiami Galicya nie posiadała i 
nie posiada, a jeżeli rząd będzie chciał 
pozbawić ją i tej jeszcze niedostatecznej 
opieki, to zaiste Galicya będzie mogła za- 
wołać: Morituri te salutant! 

Zwracamy przeto uwagę naszej delega- 
cyi na ten najnowszy dowód pieczołowi- 
tości rządu o dobro powszechne kraju na- 
szego, wzywamy ją do stanowczego w tej 
sprawie wystąpienia i to najszybszego. bo 


Rzecz w każdym razie dziwna, aby je- | cholera nie zwraca uwagi na „dyplomacyę 


uległości dla każdego rządu* i niemiłosier- 
nie zmiata tych, którzy naigrawają się 
z żałobnych jej tryumfów. 

Ucichła wprawdzie cholera, lecz nie 
przestała być groźną dla naszego kraju — 
owej klasycznej ziemi wszelkich epidemij. 


—BEEBE ZW — 


Gazeta Narodowa pisze: 

„Przedlitawska era skarbowa za czasów mini- 
stra, rodaka naszego, p. Dunajewskiege, wieko- 
pomme wsławi się pomysłami ku wyzyskiwaniu 


coraz to nowych źródeł dochodu, i to za pomo- Wiadomości 


cą starych ustaw i rozporządzeń skarbowych, 
które pod jego auspicyami okazują się prawdziwie 
skarbami, i to wydatniejszymi, niż owa pozosta- 
wione przez starożytnych Ateńczyków żuzle sre- 
bra w Laurionie, dzisiaj przez Anglików nanowo 
przetapiane, ^ ile opryszki pozwalają. Ludność 
przedlitaweka mogłaby spisać całą litanię chwały 
Dr. Dunajewskiego. A oto z Wiednia donoszą o 
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Prenumerztę przyjmują 
zamiejscową : Administracys „NOWEJ KEFORMY*" | wszystkie urzędy pocztowe; 
miejscową: Administracya Now-j Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara na linii 
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następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dniennikaj od miejsca wiersza drakem 
drobtym po 30 et. za każdy raz. ©głoszenia do „Kefermy** (prospekta. cyrku zrze 
ogłorzenia itp.) przyjmuje się za 66: 1 słr. od 100 hę rej, dla zamiejscowych, a 50 cant, 
od 100) egzem. dla miejscowych pren 'meratorów. — Należytość uprasza się naprzód nsi-xłat 
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i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbasiei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
uachium i Noremnerdz») W Paryżn Księgarnia Lurembureska 3 rue das Grands Angusti!:g 
i Societé Mutuel'e de Publicité A. Lorette, directeur. Rue S-te Anne 51-bis. 
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nowym pomyśle, i to nie żuzlu, ale rudy świeżej, 
chociaż z znanej od dawna sztolni — stemplów 
kwitowych. Albowiem notatki książeczkowe, w 


datkowem dwie tylko zmiany: naprzód w po- 
datku gruntowym następnie w domowy m. 
Podatki dochodowy i zarobkowy pozostały nie- 


których kupiec, rzeźnik itp. przez miesiąc zapi-|zmienione co do swego wymiaru i urządzenia. 


suje brane od niego towary, podlegać mają stem- | 


plowi, jak w ogóle kwity kupieckie, a gdy format 
tych notatek jest niejsdnakowy, a stempel liczy 


Podatek gruntowy został, przy ostatecznej 
jego regulacyi (1881) oznaczeny dla całego nań- 
stwa na 37,500.000 złr. dla Galicyi zaś na 


się od wielkości arkusza, więc zapewne każdą ta- | 5,548.841 złr. Skutkiem zmian ustawodawczych 
ką książeczkę będzie potrzeba nieść do urzędu |odnosząeych się do tego podatku. zaszła w wy- 
należytościoweg» dla osobnego wymiaru. sokości jego zuaczna fluktuacya. I tak w ostat- 

„Kucbarki, które zdawna zawsze się użalają'nich czterech latach przed regulacyą, podatek ten 
na naruszanie swego prawa koszykowego skutkiem | wynosił : 


takich książeczek. podniosą tryumf, panie zaś bę- w roku 1877 4,614.012 złr. 
dą wolały zrzec sie książeczek, narażać się na 1 1878 4,614.796 złr. 
codzienne rozrachowania i szamotania z kuchar- z 1879 4,613.619 złr. 
kaimi, byle nie wpaść w kolizyę z`örganamı Dr. » 1880 4,612.346 złr. 


Dunajewskiego — i zasada oszczędności pójdzie; Skutkiem regulacyi podatku gruntowego nastą- 
do kosza! Co pewna, to to, że jeśli przynajmniej piło chwilowe jego obniżenie, a to z powodu, że 
każdego przedpołudnia w każdym handlu korzen-i gdziekolwiek według nowej ustawy podatek zo- 
nym i u każdego rzeźnika będzie czuwało po,stał zniżony, tam zniżka ta następowała zaraz, 
kilku strażników skarbowych, i kilku respicyentów zaś gdzie go. podwyższono, tam, właściciel grun- 
będzie pilnowało, czy strażnicy powinność swoją tu ma opłacać w pierwszym roku !/⁄ zwyżki, 
ściśle wypełniają, a komisarz skarbowy jednych i następnie co roku o */,, więcej, tak iż dopie- 
i drugich kontrolować będzie. to skarbowi przed- ro po 10 latach, więc w r. 1882 całkowita pod- 
litawskiemu przybędzie po kilka, jeżeli już nie wyższona kwota będzie wpłacaną. Należytość po- 
po kilkadziesiąt milionów złr. w. a. rocznie — datku gruntowego wynosiła skutkiem tego: 


i będzie można na śmiało przystąpić wtedy na w roku 1881 4,269.857 złr. 
tej podstawie do regulacyi waluty. W Austryi = 1882 4,267.297 zir. 
przecie wszystko możliwe! * n , 1888 4,456.666 złr. 


Należytość ta, w porównaniu z r. 1880, jako 
ostatnim, w którym obowiązywał dawny wymiar, 
mniejszą była w r. 1881 o 343.489 złr. w roku 

Kuryer Lwowski pisze : i i 1882 o 336.049 złr. — w r. 1888 zaś o 156.680 

Na schyłku tegorocznej sesyi sejmowej, pod złr. Biuro statystyczne w uastępujący sposób o0- 
wpływem niepokojących wieści, poseł Struszkie- blicza przypuszczalną należytość podatku grun- 
wicz wniósł interpelacyę do komisarza rządowego, |towego w okresie, w którym dojdzie do cyfry, 
w jaki sposób rząd zamierza postąpić z przed- ustawą przewidzianej: 


= e 


siehiorstwem robót pod kolej Stryj-Beskid, aby w roku 1884 4,579.129 złr. 
uchronić kraj od ponownych skutków jeneral- 5 1885 4 701.592 złr. 
nego przedsiębiorstwa, i zapewnić pracę krajo- = 1886 4,824.055 złr. 
wym siłom technicznym. s s 1887 4,946.518 złr. 

P. Namiestnik odpowiedział, że projekt tej : 1888 5.068.981 zir. 
linij mie jest jeszcze gotowy, a zatem nie ma je- = 1889 5,191.444 złr. 
szcze mowy o rozdawaniu przedsiębiorstw, gdy = 1890 5,813.907 złr. 
zaś nadejdzie pora po temu, natenczas rozpisaną x 1891 5,436.370 złr. 
bedzie konkurencya. < 1892 . . . . 5,558.841 złr. 

Odpowiedź ta uspokoiła na razie dotyczące koła| w tym ostatnim roku podatek gruntowy bę- 
inter <sowane. dzie o 946.495 złr. wyższy, niż w r. 1880, we- 


|: Te" temu samemu, który spartaczył 


Z zadziwieniem dowiadujemy się jeduak, że 
część robót — bez żadnego rozpisania konkuren- 
cyi, oddano już przedsiębiorcom Wło-|y 


dług dawnego wymiaru. 
Podatek domo wo-klusowy wynosił według 
awnego wymiaru: 


cho m (Pedoia e Bianchi,)a mianowicie budowę 
dwóch mostów na Stryju i Oporze, tudzież prze- t: 5 2505 i G0ORÓS s 
kop mniejszego tunelu. - i > 1879 1,702.327 wr. 
Jak pogodzić ten wynik z oświadczeniem ko- 1880 1 721.392 zł 
iisarza rządowego — niechaj kto inny wyjaśni. i 1881 1.741.370 ałr. 
Aly nie możemy. „| zaś według nowego wymiaru: 
Słychać zarazem, że budowa reszty przestrzeni w roku 1882 1.156.220 złe 
stryjsko-beskidzkiej ma być oddaną przedsiębiorcy „ 1883 1.502.588 ałr. 


Ta zniżka w r. 1888 ztąd pochodzi, że w r. 
1882 ustawa o podatku domowo-klssowym zwłasz- 
cza co do najniższych klas podatku, była myl- 
nie stosowną, 8 dopiero w r. 1883 mastąpiło 


prawidłowe jej stosowanie. 
statystyczne o stosunkach Podatek domowo-czynszowy mniejszym podlega 


już linię Buczacz-Husiatyn. 


—EGHEHB8— 


krajowych. fluktuacyom. Wynosił on według dawnego 

|. Re wymiaru : 
III. w roku 1877 1,512.696 złr. 
(Podatki bezpośrednie w Galicyi w latach 3 1878 1.178.579 złr. 
1881, 1882 + 1883.) a "1879 1,605.59% złe. 
W okresie, z którego krajowa biuro statysty- z 1880 1,624.269 złr. 
czne zdaje sprawę, zaszły w ustawodawstwie po- z 1881 1.649.764 złr. 
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DRUGI TOM. 


POWIEŚĆ. 


Podał do druku 
Autor „Plotek i Prawd*. 
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(Dalszy eiąg.) 


I zaczęła się scena rozrzewniająca. I podrostki i dro- 
bna dziatwa tłoczyła się koło dziadzia i całowała go i ści- 
skała ze wszystkich stron. 

Bozpłakała się pani Pawlowa, rozpłakał się pan Mar- 
celi i pan Bartłomiej i rozpłakał się w końcu sam soleni- 
zant i mie było oka, w któremby łzy nie Świeciły. 

A stary Onufry, widząc pana swego tak rozrzewnio- 
nego, rozbeczał się na dobre basowym głosem. 

— Przemienienie Pańskie! — zawołał p. Wenanty— 
toż zamiast się radować, płaczemy, jak bobry. 

— Słodkie to łzy takie! — odparł pan Paweł: — to 
łzy wdzięczności i miłości rodzinnej. 

„, — Hej, bracia! — i podniósł kielich w górę p. Adam: 
jeśli trzymamy się razem i kochamy, to także jego dzieło! 
Kochajmy Się i trzymajmy się razem solidarnie, tak jak on 
chce! Kochajmy się! 

— Wiwat! — huknął pan Bartłomiej. I dodał: A kie- 
dy jeszcze jost W kraju taka rodzina, jak nasza, to nie na- 
rzekajmy, że SIĘ Wszystkie węzły rozprzęgają na świecie. ... 
Wiwat! Lepsze DaStaDą czasy! 

I do dna kielich wychylił. 

Raz jeszcze trącono w kielichy, a przy wetach, wsta- 
no od stołu. , wą > 

Dziwny to zaiste i niezwykły w dworach szlacheckich 
był obchód imienin. Nikt Się nie upił, a wszysey się 
spłakali. 

Podano czarną kawę. mężczyzni zapalili cygara i roz- 
sypało się towarzystwo w ogrodzie i na dziedzińcu. Dzień 
był prześliczny. 

— Ej! panie Robercie — rzekł pan Qypryan, biorąc 
go pod ramię: — wszyscy dzielimy się z tobą każdą troską 


i zmartwieniem, podziel-że się i ty z nami! Nie ukrywaj: 
ciebie coś niezwykłego dręczy ! 

Pan Robert kołysał fajkę swą na długim eybuchu, 
aby lepiej ogień rozpalić. Zasępił czoło i boleśnie się 
uśmiechnął. 

— Chmurzy się — rzekł po chwili: Jutro Medarda, 
będzie czterdzieści dni słoty!... Zły rok, zły... 

— Stryju! — przerwał mu tonem serdecznej prośby 
pan Paweł: czyż my zasłużyli na to, abyś nas zbywał Me- 
dardem ! 

— No. czegoż-bo chcecie odemnie ?... Zdrów jestem, 
nic mi nie jest... Zakochać się nie zakochałem na starość... 
i w łeb sobie strzelać nie myślę... 

I spojrzał, śmiejąc się na pana Pawła, który sobie 
przypomniał dzieje swoje przedślubne. 

— Pieniędzy nie zakopałem, bo wiem, że węgla w Płot- 
kewicach nie znajdę... 

— Daj pokój tym wspomnieniom — odrzekł p. Cj- 
pryan. Przecież i ja już węgla w Białorybach nie szukam. 
„ , — Powiedz stryju: co ci dolega? Przecież wiesz, jak 
cię kochamy! jak nas to boli, że tak mało masz do nas 
zaufania ! 

— Ale czegoż chcecie? przecież taki jestem jak z% 
wsze | 

— O nie! 

— Nigdym cię takim jeszcze nie widział, od trzydzie- 
stu lat! — dodał p. Cyprysn. 

— Eh! ubrdaliście sobie... 

— Ba! — zaprzeczył p. Bartłomiej. 

„= Każdy człowiek ina swego móla... pocóż więc o to 
ytać?... — przyznał wreszcie po dłuższej panzie p. Robert, 
sądząc Zapewne, że się tą odpowiedzią od dalszych uwolni 
indagacyj. | 

Omylił się w tej rachubie. Podwoiły się prośby i na- 
legania. Nie było rady, musiał wyznać prawdę. 

— Dajcież mi dzisiaj pokoj! dajcie mi dziś o tem 
zapomnieć: Pamiętajcie, że to moje imieniny — a zapewa 
ostatnie. ... Dziś nie będę z wami o tem mówił, dziś sić 
wami nacieszę, a jutro wszystko wam powiem. . jak się 
rozjadą sąsiedzi, a sami nasi zostaną. Choćbym nie chciał, 
muszę z wami się narudzić — bo to was wszystkich tak 
obchodzi, jak mnie. ... 


EŃ 


I do wieczora bawiono się wesoło. Chwilami sam go- 
spodarz nawet zdawał się zapominać o swej tajemnej trosce. 

Wieczorem rozjechali się sąsiedzi. Została tylko liczna 
rodzina Brwickich i pan Seweryn Rolecki, którego po żonie, 
także do familii Brwiekich liczono. Kilku jednak członków 
rodziny zabierało się także do wyjazdu, tłómacząe się ko- 
niecznością powrotu do domu. i 

— Žostańcie !— prosił pan Robert: W domu was moim 
wszystkich nie pA ale w stodole jest siana dość — 
a nocleg na sianie może lepszy, niż na materacu ze sprę- 
żynami. Kobiety i dzieci w domu — a mężczyzni w stodole: 

Ale pan Seweryn spieszył się do chorej żony, pan 
Paweł niespokojny był o dziecko, które słabe w domu zo- 
stawił, pan Adam spodziewał się odwiedzin swego teścia, 
pan Józef miał termin w urzędzie, a młodzież musiała wra- 
cać do nauki. 

— Przemienienie Pańskie! — usprawiedliwiał się p. 
Wenanty — buraki! buraki okopuję, owce strzygę! 

— Ba! ja koniczyny nie dosiałem, a kośba? kośba 
na karku! Górali moich eo nie widać! — troszczył się pan 
Bartłomiej, zamykając i otwierając dłonie naprzemiany. 
No, to już widzę, że nie ma z wami rady !|— rzekł 
wreszcie pan Robert. Nie chcecie mnie oszczędzić w dzień 
moich imienin... a to już pewnie ostatnie.... Chodźmy 
wię do sali: mam z wami do pomówienia na osobności 
w ważnej sprawie familijnej. Noce teraz jasne, pojedziecie 
o księżycu. 

I w dużej sali jadalnej zasiedli znowu panowie Brwiecy. 
W órodku, świeciła się srebrna głowa pana Roberta. 

Cisza była uroczysta, jak w kościele. , 

Cisza była — i dłuższa upłynęła chwila oczekiwania, 
zanim przemówił p. Rohert. : 

Westchnął i rzekł silnym, ale drżącym od wzruszenia 
głosem : 34 
— Domyślacie się zapewne wszyscy, że chcę mowić 
o Ignacym. m 

Po wyrazie twarzy większej części pp. Brwickich znać 
było, że się w samej rzeczy domyślali, o kim będzie mowa. 
Na kilku tylko twarzach wypiętnowało się zdziwienie. 

— 0 Ignasiu? Przemienienie!—wykrzyknął p Wenanty. 

— Ba! to wykradzenie panny ... domyślił się pan 
Bartłomiej. 


— fgnaś, jak słyszałem, podobno w bardzo złych in- 
teresach ... wtrącił p. Cyprgan. 

— W złych?... zapytał pan Paweł z jakimś niepo 
kojem. 

— Au! — stękaął Wenanty. 

— Wiecie wszyscy — mówił dalej pan Rohert — w ja- 
kim stanie oddałem Ignacemu majątek, kiedy ze szkół po- 
wrócił. Przez te dziewięć lat opieki, szczęściło mi się bar- 
dziej, niż kiedykolwiek w życiu: spłaciłem długi i dokupi- 
łem mu kawał ziemi, który między braćmi wart kilkanaście 
tysięcy. 

— Przemienienie Pańskie — a ciotka Teofila zapisała 
mu przecież Podbarańce | 

— Podbarańce warte ze dwakroć! — dodał p. Marceli. 

—. Dwakroć? nie! ale trzykroć blisko, prawie trzykroć, 
bo tam jest ornego pola okołe ... około... około... (cią- 

nął p. Józet). 
gna P., za | Józiu! trzykroć nie warte: najwyżej 
dwakroć trzydzieści, do czterdziestu — odparł p. Marceli. 

— Mniejsza o to! dość, że majątek był duży — a te- 
raz długów po Uszy, ruina! — przerwał pan Bartłomiej i 
kłasnął zwykłym swym ruchem palcami w szerokie dłonie. 

— Podbarańce wystawione ma licytacyę — objaśnił 
pan Adam — a mówią, że Mienowo lada dzień także zli- 
cytują. 

— Au! au! — coraz żałośniej stękał p. Wenanty. 

— (o najszczególniejsze — ciągnął dalej p. Adam: tu 
ten talent osobliwszy z jakim [gnas umiał ukrywać stan swoich 
interesów. Majątek mojej żony graniczy 0 miedzę z Podba- 
rańcami i bywam tam dość często, wiedziałem, że w Mia- 
nowie nieład, ale nigdy mi na myśl nie przyszło. aby Ignaś 
był zrujnowany. Najniespodzianiej dowiedziałem się v tem — 
I niestety zapóźno... ; 

— Czemu zapóźno? — zapytał p. Robert z niepoko- 
jem jakimś spojrsawszy na p. Adama. 

— Zapóźno, bo nieprzeczuwając niebezpieczenstwa ule- 
głem jego prośbom i pożyczyłem mu z posagu mojej żony 
trzydzieści tysięcy! P rzepadną | 

— Au! au! jęczał p. Wenanty. (C. d. n) 
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towanych galicyjskich, którzy również zażądają 
dla Lwowa głównej kasy— a więc byłaby to już 
czwarta — a taka decentralizacya instytucyi finan- 
sowej, tej miary, jakiej jest Bank austr. węg., była- 
by wysoce szkodliwą. Zapatryęwanie to, pochodzą- 
ce ze sfer austr. węg. Bankn, popierają egoisty- 
czni Węgrzy, obawiają się bowiem, że i Zagrzeb 
zażądałby dla siebie głównej kasy. 

Nie chcę w tak ważnej sprawie głosu zabierać, 


zaś według nowego wymiaru: 
w roku 1882 1,682.134 złr. 
> 1883 . 1,521.881 złr. 
Znaczną zniżkę r. 1888 przypisuje krajowe 
biuro statystyczne „przeważnie mniej pomyślnym 
stosunkom ekonomicznym w głównych miastach, 
w skutek czego mieszkania droższe mniej Znaj- 
dnją najmujących, i czynsze spadać muszą”. I tak 
we Lwowie zniżył się podatek czynszówy w r. 


1883 z 795901 złr. na 636.756, a więeji o żądaniach Gal'cyi mówić, zwracam jedynie 
o 159.145 złr. — zaś w Krakowie w tymże ro-|waszą uwagę, że sprawa ta już silnie zajmuje 
ku z 364.497 ma 278.770 złr. — czyli|sfery finansowe, a ludzie kompetentni powinni 
o 85.727 złr. za pomocą dzienników wypowiadać swoje zapa- 


trywania. W następnym liście pozwelę sobie wy- 
kazać krzywdy, jakie wyrządza Bank austro-wę- 
gierski naszemu krajowi. 


Przegląd polityczny. 


Co do podatku zarobkowego ustawodawst 
we podatkowe w ostatnich latach żadnych nie 
zaprowadziło zmian, a stały wzrost jego dowodzi 
w każdym razie, że „śrnba podatkowa“ coraz wię- 
cej miejse znajdzie, gdzieby mogła skutecznie 
działać, innem słowem, że liczba opodatkowanych 
przedsiębiorstw stale wzrasta. I tak wynosiła na- 
leżytość tego podatku: 


w roku 1877 . 789.028 złr. Kraków, 1 grudnia 
„” 189. 755.336 „ 
©1879 . 778.244 „ Moniteur de Rome, polemizując z Nordd. Allg. 
„ 1880 801.176 „ | Zing., która napisała, iż artykułem Journ. de 
„ 1881 808.272 „ |St. Petersb. został załatwiony zatarg między pa- 
= 1882 . 804.661 „ |pieżem a dworem patersburskim, oświadcza, że 
* MIES FE 815.642 „ |żadnego zatargu nie było. Życzliwych i ser- 


decznych wymian zdań nie można nazwać 
konfliktem — powiada organ rzymski, co jest 
dość dziwnem, bo wystąpienia petersburskiego 
organu nie można nazwać życzliwem, a tem bar- 
dziej serdecznem. Moniteur nie uznaje właściwie 
trudności sprawy mówiąc o biskupach: La est 


Jest zalem podatek zarobkowy, na r. 1883 wy- 
mierzony, o 76.614 złr. wyższy, niż w r. 1877. 
Myliłby się jednak  ktoby sądził, że ten 
wzrost jest wypływem a więc i dowodem 
pomyślnego rozwoju naszych przemysłowych i 
handlowych stosunków. Jest on epa reny 


tylko ściśleszem opodatkowaniem istniejących |le point principal, le centre du débat 

przedsiębiostw. ! r mA "mP... Mamiicdh 
Podatek dochodowy wreszcie wynosił: W Wiedniu toczył się ostatnimi dniami wielki 
w roku 1877 . . . . 1,741.803 złr.|proces przeciw 19 socyalistom o drukowanie w 
a 1878 1,747.587 „ {tajnej drukarni i rozszerzanie anarchistycznych 
1879 1,772.008 „ |broszur, pism i proklamacyj. Proces zakończył 
„ 1880 1.892.54g „ |się skazaniem dwóch oskarżonych na 12 lat wię- 
„ 1881 1,789.449 „ |zienia, jednego na 10 lat, czterech na 8 lat, je- 
„ 1888 1,786.232 „ |dnego na 5 lat, czterech na 4 lata, pięciu na 3 

„ 1888 1,887.980 „ |laia ciężkiego więzienia. Dwóch uwolniono. 


Zamiar podwyższenia francuskiego cła od zboża 


latach zatem podatki bez- 
z 60 ct. na 2 fr. 60 et. — wywołała w Austro- 


W ostatnich trzech 
pośrednie wynosiły: 


rodzaj podatku 1881 1882 1888 | Węgrzech wielką a słuszną senzacyę. Bardzo wa- 
gruutowy 4,269.857 4,277.297 4,456.666|żny targ dla zboża, pochodzącego z Austryi i Wę- 
domowo-klas. 1,741.370 1,756.220 1,502.588|gier, zostaje przez to zamknięty. Dotychczas nie 
dom -czynsz. 1,649 764 1,682.184 1,5621.881|było słychać nie o krokach, jakieby rząd austrya- 
zarobkowy 803.272 804.661 815 642|cki był w tej sprawie poczynił dia ochrony swej 
dochodowy _ 1,789.449 1,786.232 1,887.980|prodncyi rolniczej od tego niebezpieczeństwa. 

razem 10,2563.712 10 805.545 10,182.758|Obecnie donoszą z Wiednia do Politik, że w ra- 


zie gdyby Francya cło zbożowe podniosła, będzie 
musiała Austrya odpowiedzieć odpowiedniem pod- 
wyższeniem swoich ceł na francuskie artykuły. 
Między rządem austryackim a franeuskim panuje 
różnica zapatrywań co do prawa podwyższania 
cła — rząd francuski bowiem sądzi, że jest do 


Biuro statystyczne podaje wszystkie te cyfry 
także według powiatów, czego oczywiście powta- 
rzać nie możemy, musielibyśmy bowiem całe 
wielkie iabele podawać. Wszakże nie zaszkodzi 
podać jeszcze cyfry, odnoszące się do dwóch głó- 
wnych miaat. 


Lwów płacił: R tego uprawniony, ponieważ w układzie handlowo- 
podatku 1881 1882 1883 |ełowym nie dał wyraźnego oświadczenia, iż pod- 
gruntowego 4.672 4.672 4.811 |czas trwania układu nie będzie podwyższał ogól- 
dom.-czynsz. 788.107 795.901 636.756 |nej taryfy — gdy z drugiej strony Austrya uwa- 
zarobkowego 99.496 97.776 101.675 |żała to jako przez się zroznmiały warnnek przy- 
dochodowego 928.068 912.860 897.952; |stąpienia do układu. „ 

razem 1,815.3438 1811.209 1,641.194 W Lincu zmarł d. 39 z. m. w sobotę biskup 

Kraków płacił: Rüdiger w 78 rokn życia. Mąż wielkich zdol- 
gruntowego 1.884 1.884 2.082 |ności i znakomitej teoretycznej wiedzy — znany 
dom.-czynsz. 852.194 364.497 278.770 |był z upornego trzymania się dawnych klerykal- 
zarobkowego 58.063 08.459 61.671 |nych zasad, z oporu przeciw wszelkim ustawom, 
dochodowego 59.039 67.762 92.576 |które mu się z zasadami temi wydawały sprze- 

razem 471.181 492.608 435.099 |ezne. Jego listy pasterskie tehnęły zawsze du- 


chem walki przeciw nowożytnym urządzeniom 
państwa. 


Udział tych miast w ogólnej sumie podatków 
bezpośrednich, w kraju opłacanych wynosił: 


1881 1882 1883 —— 
Lwów 1h 17 5° 16 14]? Komisya mająca przedłożyć konferencyi kafry- 
Kraków 4:69 AT 42v/, |kańskiej wnioski. dotyczące określenia porzecza 


Oto główne cyfry z pracy krajowego binra sta- 
tystycznego. Szkoda wielka, że binro obok cyfr 
nałeżytości podatkowej, nie podało zarazem 
cyfry rzeczywiście opłaconego podatku za każdy 
rok. Byłaby to ciekawa i ważna ilustracya do 
stosunków ekonomiczno-finansowych naszego kra- 
ju, gdyby w ten sposób porównać można nale- 
żytość wymierzoną przez urzędy podatkowe, z tam, 
co istotnie zapłacono, ilustracya, z które:by także 
ocenić można bardzo znacznie różnice pomiędzy 
rozmaitemi okolicami kraju, gdyby, jak wszystkie 
inne, taksamo i te cyfry były według powiatów 
rozdzielone. 


Koraspondencya „Nowej Kafórmy . 


Lwów, 30 listopada 

(=) Dopiero w r. 1887 kończy się przywilej 
udzielony e. k. Bankowi austro-węgierskiemu, 6 
już obecnie w sferach finansowych żywo się zaj- 
mnją dalszym losem tej instytucyi, która niemałą 
rolą odgrywa i w naszem] ekonomiczno-finanso- 
wem życiu. 

Niektóre pisma poruszyły w ostatnich dniach 
tę sprawę i wodzą się przeważnie na tę ewen- 
tualność, że przywilej e. k. Banku austro-węgier- 
skiego zostanie przedłużonym — myśl bowiem 
utworzenia nowej instytucyi na wzór francuski 
lub niemiecki, rodzaj „Banku państwowego" na- 
trafia na większą opozycyę, a akcyonaryusze austr. 
węg. Banku posiadają zbyt możne wpływy —aby 
można sądzić, że dadzą sobie wydrzeć tak dobry 
kąsek. 

Będzie więc prawdopodobnie chodziło jedynie 
o warunki, pod jakimi należy ten przywilej 
przedłużyć. Oczywiście decydować będą o tem 
wszystkie czynniki, jakie w państwie konstytu- 
cyjnem w takich sprawach wpływ swój mają — 
a od zręczności i znajomości rzeczy kierujących 
zawisło, aby system, dotychczas panujący, a dla 
wszystkich prawie prowincyj szkodliwy, ile mo- 
Żności usunąć, a w miejsce jego, Sprawiedliwy, 
uwzględniający interesa ekonomiczne i finansowe 
każdej prowincyi zapruwadzić. 

Wiadomo, że Bank austro-wegierski posiada 
obecnie dwie główne dyrekcye (Hauptstelle) we 
Wiedniu i w Peszcie. Peszteńska kasa główna, 
wyposażona jest dotacyą minimalną 50 milionów, 
Otóż dzisiaj jnż podnoszą Węgrzy, jako warnnek 
Przyehylenia się do przedłużenia przywileju, pod 
w zenia tej minimalnej dotacyi — Üzėsi zaś, 

torzy zwykle wcześnie myślą o sobie, żądają 
stanowczo dla Pragi głównej kasy (Hauptstelle) 
w miejsce dotychczasowej filii. Aby temn słu- 
sznemu żądaniu Czechów nie uczynić zadość, wy- 
guwają przeciwko nim Polaków, twierdząc, że 
utworzenie trzeciej głównej kasy, ezy dyrekcyi 
w Pradze, wywoła natychmiast prętensyę depu- 


dzeniu  konferencyi były już wnioski jej 
przedmiotem rozpraw. Jako podstawę przyjmuje 
komisya geograficzne pojęcie dolinyi jedynie nad 
brzegiem oceanu atlantyckiego dołączono szeroki 
pas ziemi, należący bezpośrednio do dopływów 
Konga. 

Reprezentant Niemiec gorąco poparł wniosek 
Stanleya, by postanowienia dotyczące doliny Kon- 
go rozszerzyć na wschód aż po posiadłości, por- 
tugalskie nad oceanem indyjskim i po wybrzeża 
Zanzibaru. Delegowani innych mocarstw zgodzili 
się również z tym wnioskiem; jedynie pełnomo- 
enicy Portugalii, Francyi i Anglii oświadczyli, 1ż 
muszą w tym względzie zasięgnąć wskazówek od 
swych rządów. Międzynarodowe towarzystwo a- 
frykańskie zostało przez Anglią i Francją uzna- 
ne za odrębne państwo. 


Kongo, nkończyła obrady i na piątkowem Pij 


Parlament niemiecki rozpoczął obrady nad bu- 
dżetem. Mimo zwiększających się z każdym ro- 
kiem dochodów, które od r. 1879 wzrosły o 129 
milionów, wynosi niedobór przyszłorocznego bn- 
dżetu 14 milionów marek. Dep. Bebel ze stron- 
nictwa socyalno-demokratycznego skorzystał z na- 
darzającej się sposobności i biorąc za punkt wyj- 
ścia smutny stan finansów, w dłuższej mowie o- 
stro ganił politykę rządu. Mowa jego dziwnie od- 
bija od słów, które przed kilku dniami ks. Bis- 
mark wypowiedział o stronnictwie socyalistyez- 
nem. Z nietajoną radością zapytują dzienniki li- 
beralne, co mógł skorzystać rząd na tem, że dzia- 
łając przeciw stronnictwu wolnomyślnych, wzmo- 
enił przez to pośrednio atronniotwo sycyalisty- 
czne, które teraz przez. usta swego mowcy, potę- 
pia wszystkie usiłowania w celu reformy podat- 
ków i w namiętny sposób szerzy nieufność do 
rządu. 

Przyczynę niedoboru widzi dep. Bebel w pa- 
nującym obecnie systemie ekonomicznym. Refor- 
ma podatków nie tylko nie przyniosła ulgi ubo- 
giej ludności, ale przeciwnie pogorszyła jej poło- 
żenie. Wszystkie nowe reformy podatku, które 
rząd zamyśla wprowadzić, głównie zaś zwiększe- 
nie cła od zboża przyczynią się tylko do obar- 
czenia klas nieposiadających własności. Mowca 
przyznaje, że chwila obecna nie jest korzystną 
dla ludności rolniczej, ale twierdzi z naciskiem, 
że położenie innych warstw pracnjących jest je- 
szcze smntniejszem. Wszędzie widać usiłowania 
zmierzające do zniżenia cen, a tem samem do 
zmniejszenia kosztów produkcyj, co musi wrjść 
na niekorzyść ludności roboczej. Fabryki zastępu- 
jace pracę ręczną, zmuszają ludność nie znajdu- 
jącą zarobku do emigracyi. Błędnem jest mnie- 
manie, jakoby ludność rolnicza była w Niemczech 
liczniejszą od przemysłowej, Chcąc zaś zaprowa- 
dzić podatki, których ciężar spadnie na barki lu- 
du, należy stworzyć warunki, wśród których na- 
ród byłby w stanie ciężarom podołać. 


kiej chwili na was i na wasze krzątanie się około 
tej czynności, jakoby obywatelskiej, co nam przypo- 
mina owe dorastające w gnieździe ptaszęta, które 
przeczuwając swe przeznaczen ©, próbują wcześnie i 
sił i skrzydeł, by, wzbiwszy się kiedyś na mich 
wysokc, już samodzielnie szybować w powietrzu. 

I tegoroczny wieczorek wypadł w miarę sił wa- 
szych udatnie i gdyby chodziło o ten tylko wynik 
cel dzisiejszej uroczystości wydawałby się osiągnię- 
tym zupełnie. Wszelako na tem podobno nie koniec 
Uroczystości, jubileusze, pomniki, stawiane i urzą- 
dzano przez społeczeństwa mężom zasłużonym, gdzież 
miewają źródło? Czyż nie są one wypływem tych 
uczuó, jakie w nas owi ludzie wielcy obudzili, wy- 
pielęgnowali ? Czyż nie bywają stwierdzeniem i zna- 
kiem zewnętrznym naszego zespolenia się z myślą 
lnb czynem tych bohaterów ? Jeżeli tedy i ten wie- 
czorek ma być zapowiedzią waszego sposobienia się, 
zaprawiania do przyszłej pożyteczne) działalności o- 
bywatelskiej, badajcie, ażali to wasze wystąpienie 
dzisiejsze posiada znamiona rzetelnego oddania czci 
prawdziwej zasłudze i wielkości, 

Nie jednego mielismy poetę i każdy z nich pro- 
meteuszowe spełniać posłannictwo; dla czegóż tak 
odszczególniamy, dla czego pomiędzy wszystkimi na 
miejscu pierwszem stawiamy Adama? Bo on na swej 
lutni uderzył najszczerzej w strunę rzeczywistych 
bólów i radości naszych, podając zarazem balsam 
zbawienny, wskazując źródło wszelak.ogo szczęścia ; 
bo duch jego stroniąc od mieznanych nam światów, 
czerpał natchnienie z życia własnego krajn i narodu, 
który tak gorącą ukochał miłością. Wieszcz ten nie 
szczepi pośród nas ponadziemskich ideałów, ni rze- 
czy nam obcych; ale podnosząc de ideału rzeczywi- 
stość naszą, tem samem nas podnosi i zbliża do 
Boga. W ten sposób mówiąc z Btrca do sero ziom 
ków trafł i to go też czyni z pośród naszych naj- 
większym narodowym poetą, We wszystkich prawie 
jego pismach „Bóg“ i „Ojczyzna“ myśł stanowią 
przewodnią, wszędzie te dwie idee wzajemnie się 
warunkują i uzupełniają, przywodząc na myśl owo 
| Konstantynowskie : Im hoc signo vinces I 

Młodzieży kochana! jeżeli rzeczone dwa hasła 
uależą do tych, które się nigdy nie starzeją i sta- 
rzeć nie mogą, o! jakże one nam w porę przyby- 
wają dzisiaj, kiedy w innych dzielnicach dawnej 


Mowca nie spodziewa się po podatku giełdo- 
wym tych korzystnych następstw, których po- 
wszechnie oczekiwano. Jedynym skutecznym środ- 
kiem byłoby powszechne i odpowiednie opodat 
kowanie własności prywatnej. Byłby to ważny 
krok na polu reformy społecznej. Budżet wojsko 
wy tak ważną odgrywa rolę w finansowem poło- 
żeniu państwa, iż mowca widzi się zniewolonym 
poświęcić mu dłuższy ustęp swej mowy. Oszczę- 
dność na tem polu staje się niezbędną. Jedyny 
sposób ograniczenia wydatków na armią, widzi 
mowca w skróceniu trzechletniej służby wojsko- 
wej. Całą winę w tem zgubnem położeniu przy- 
pisuje mowca zamożnym klasom. One to korzy- 
stając z przywileja jednorocznej służby, nie do- 
zwalają tem samem skrócić czasu służby czynnej 
dla reszty ludności. Wysoki budżet wojskowy nie 
da się usprawiedliwić wobec zjazdu trzech mo- 
narchów i pokojowych zapewnień mowy trono- 
wej. Konferencya afrykańska rozpoczyna nową 
erę w stosunkach międzynarodowych ; teraz wła- 
śnie nadchodzi, zdaniem mowcy, stosowna chwi- 
la, by dzieło kanclerza uwieńczyć zwołaniem 
kongresu, który stały pokój zapewni Europie, 
a wtedy będzie można przystąpić do zniżenia 
wojskowego budżetu. 

W dalszym ciągu rozprawy budżetowej, dep. 
Richter zarzucał rządowi, iż z bndżetu wojsko- 
wego już w bieżącym roku wydano bez upowa- 
żnienia parlamentu 10 milionów na wzmocnienie 
fortece mad granica rosyjską. Odpowiedział mu 
minister wojny gen. Bronsart- w sposób tak ka 
tegoryczny, iż słowa ministra musiały zwrócić 
na siebie uwagę kół parlamentarnych i dzienni- 
karstwa. 

Minister nie widzi w postępowaniu rządu nie, 
coby mogło uchodzić za naruszenie praw parla- 
mentu. Sam minister wojny uważałby każde wy- 
kroczenie przeciw tym prawom, jako niezgodne 
ze swem stanowiskiem. Jedynie względy niezwy- 
kłej doniosłości skłoniły rząd do załatwienia tej 
sprawy bez udziału parlamentu. Dobro całego 
państwa nakazywało rządowi nnikać publicznych 
rozpraw nad tą sprawą. Jeżeli jednak posiedze- 
nie parlamentu nie daje ministrowi pola do szcze- 
gółowych wyłuszczeń, gotów jest on natomiast 
przedłożyć wszystkie pożądane objeśuienia na po- 
siedzeniu komisyi. Jakoś to wszystko nie bardzo 
jest zgodne z pokojowen:i zapewnieniami, które 
ostatnimi czasy zewsząd dawano. 


czyć na nas dzieła zniszczenia, sd 
posiąść polskie ojcowizny i stłumić polską oświatę, 


naszej Troji penatów ; chce już w ustach dzieci 
przygłuszyć miłe brzmienia pięknej mowy ojczystej. 
a z ich sero wyrwać Boga Ojców naszych I 

Szczęśliwi jesteście, że z wami tak się nie dzieje; 
wam to zatem być obecnie owymi Filomatami i Fi- 
loretami, byście powyższe straty narodu zrównowa- 
żyli i powetowali; wam obok nabywania wiedzy 
wytwarzać i pielęgnować w sobie te cnoty, których 
brak niegdyś nas zgubił; wam to sposobiącym się 
do przyszłego, daj Boże korzystniejszego dla Ojczy- 
zny, życia obywatelskiego zaprawiać się w tych ła- 
wach szkolnych, pizedewszystkiem do tak rzadkiej 
dzisiaj a przecież później tak potrzebnej wzajemnej, 
prawdziwie koleżenskiej miłości, wyrczumiałości i 
w dobrem zgody i jedności, bez której nie, jako 
całość, znaczyć nie możemy, a którą wam tak wy- 
raźnie zalecają słowa tego wieszcza: 

„Wszak nas wspólne łączą cele; 
Razem, młodzi przyjaciele [* 

W tem też rozumieniu i przekonaniu i ja dzisiaj 
odzywam się do was: 

GCbcąo obchodem dzisiejszym istotnie uczcić naj- 
większego Wieszcza naszego i dorzucić cegiełkę do 
jego pomnika, korzystajcie w pełnej mierze z tych 
swobód i opieki, jaki h tu doznajemy: kształćcie 
umy.ł, kształócie też i Serce; umułujcie nadal wię 
cej, niż dotąd, eo Wieszcz nasz midował; niech 
wam Dajdrozszą będzie wiara, ziemia i mowa ojczy- 
sta; bądźcie zawsze gotowi dla mich wszelki trud 
podjąć i wszystko poświęcić, a w ten sposób rzerzy- 
wiše Oddacie cześć, bu z własnych sere i duchów 


Zwycięstwo, które prezes gabinetu francuskiego 
p. Ferry odniósł w Izbie deputowanych, Żywo 
zajmuje dziennikarstwo europejskie. Izba przyjęła 
ostatecznie większością 117 głosów porządek dzien- 
ny, wniesiony przez dep. Sodi Carnot, którego 
pojedyncze nstępy przyjęto w poprzedniem głoso- 
waniu. Uchwała Izby wyraża ufność w wytrwa- 
łość i energią rządu, który potrafi bronić praw 
Francyi i strzedz jej honoru. Postanowienia ugo- 
dy zawartej w Tientsin, mają być podstawą dal- 
szych żądań Francyi. Jakkolwiek sprawa tonkiń- 
ska będzie jeszcze przediniotem obrad w senacie, 
nie da się zaprzeczyć, że wynik głosowania w 
Izbie posłów wzmocnił stanowisko gabinetu. Zna- 
cznie przyczyniła się do tego wymowa prezesa 
ministrów i zręczność, » jaką bronił swej spra- 
wy. Uderzywszy silnie „w stręnę patryctyzmu 
przewidział p. Ferry, że znaczna część posłów 
przez wzgląd na nadchodzące wybory odpowie 
przychylnie na żądauia gabinetu. 


Dziennik! pruskie odzywają się z ironią o tych 
wojowniczych zapędach rządu francuskiego, które 
mu każą zapomnieć na razie o polityce odwetu. 
W kilkudniowych rozprawach parlamentu fran- 
euskiego zapał patryotyczny zanadto silnie się 
przebijał, by dziś już można było mówić o sta- 
nowczym zwrocie umysłow we Franeyi. Nieje- 
dnokrotnie jednak dał się słyszeć z trybuny 
francuskiej głos, że przez cały czas wyprawy 
tonkińskiej Francya będzie musiała starannie uni- 
kać wszelkich zatargów w Europie. Że i bez 
wyprawy tonkińskiej Francya musiałaby na dłuż- 
szy czas odłożyć polityke odwetu — bo jeszcze 
nie dość jest do niej silną. o tem chyba nikt 
we Francyi, ani po za nią nie wątpi. Z tego więc 
stanowiska atakować rząd za jego politykę było 
co najmniej bardzo niewłaściwem. 


pomnik Adamowi, który, spoglądając na was, ujrzy 
kiedyś swe jedyne a tak ukochane marzenia, naresz- 
«ie spełnione, 

Grzmotami oklasków podziękowała młodzież p. 
Stodulakowi za wypowiedzenie tych słów. 

Stowarzyszenie rękodzielników krak. „Zgoda“, 

——— święciło w sobotę rvcznicę lsiopadowego powstania 
Z Konstantynopola piszą do Pol. Corr., że| uroczystym wieczorkiem. Bardzo licznie zebrani człon- 
Rosya porozumiała się z Portą w sprawie cie- 
Śniny dardanelskiej. Rosya uzyskała pra- 
wo przewożenia rocznie !500 żołnierzy lub rə- 
krutów przez Dardanele. Turcya natomiast za- 
strzegła sobie, iż odbywać 8 to będzie tylko za 
wystawieniem osobnego fermanu, by w ten spo- 
sób utrzymać zasadę, że żaden statek wojenny. 
nie wyłączając rosyjskich, Rie ma prawa prze- 
jazdn przez cieśninę dardanelską. Wedlug trak- 
tatu paryskiego prawo przejazdu służy tylko stat- 
kom wojennym, pełniącym służbę przy posel- 
stwach zagranicznych, tudzież wojennym łodziom, 
które przy ujścin Dunaju strzegą wolności żeglugi 
na tej rzece. 

Przyjęcie powyższej ngody równałoby się zu- 
pełnemu obaleniu traktat; paryskiego, którego 
pojedyncze ustępy zniosła jnż częściowo konfe- 
rencya czarnomorska, w CZĘŚCI zaś traktat ber- 


liński, 
pcz OO) a Z 
Kronika. 


obecnym poseł dr. Weigel i kilkn radców miejskich 
gorącymi oklaskami dziękowali biorącym udział w 
wykonaniu obfitego i zastosowanego do Urocz, stoŚci 
programu wieczorku, zagajonego przemówieniem p. 
Tadensza Romanowicza. Główna sala lokalu Towa- 
rzystwa gnstownie była udekorowaną. Na Szczere 
słowa uznania zasługują pp. Ostrowski, Rudnicki, 
Ziembicki, spieszący na zaproszenie „Zgody“, ażeby 
talentami swymi przyczynić się do uprzyjemnienia 
wieczoru i wytwarzania owej łączności towarzyskiej, 
tak niezbędnej w świecie tutejszych pp. rękodzielni- 
ków, pomiędzy którymi sztusznie tworzonym jest 
pewien dualizm, pewien podział na obozy, wówczas, 
kiedy tylko i jedynie łącznością i zgodą wszystkich 
życie towarzyskie naprawdę zakwituiąć może. Ale 
więcej ma zasług od łaskawie spieszących, na we- 
zwanie, artystów wydział „Zgody* ze swoim preze- 
sem, nigdy nie zapominający 0 obowiązkach i ko- 
rzystający m każdej okazyi, ażeby łączność tę wy 
twarzaóć. Najlepszym wyrazem uznania jest okolicz- 
ność, iż na wieczorki „Zgody“, pomimo owego u- 
bolewania godnego rozbicia się na dwa Stowarzy- 
szenia „Zgodę“ i... niezgodę, pp. rękodzielnicy przy- 
bywają tak licznie, iż obecny lokal zaledwie może 
pomieścić ich wszystkich. 

„Ognisko* Stowarzyszenie drukarzy krakowskich 
urządza w przyszłą niedzielę w lokalo swoim wie- 
czór Miekiewiczowski. 

„Drugi tom*. Początek drnkującej się pod tym 
tytułem w feiletonie naszego pisma powieści autora 
„Plotek i prawd“ (Miecz. Pawlikowskiego) nowo- 
przybywającym zamiejscowym prenumeratorom prze- 
syłać będzie administracya. Prenumeratorowie miej- 
scowi otrzymać ją migą w*biurze administracji. 

P. Marszałek Zyblikiewicz przejechał wczoraj 
pociągiem pospiesznym pizez Kraków do Wiednia. 

Dr. Rosenblatt, docent nniwersytetu, otrzymał 
tytuł profesora. 

Docent dr Edmund Krzymuski mianowany z0- 
stał profesorem prawa i postępbwania karnego, W 
uniwersytecie Jagiellońskim. 

Dr. Maurycy Straszewski dotychczasowy nad- 
zwyczajny prof. filozofi na wszechnicy Jagiel- 
lońskiej, mianowany został profesorem zwyczaj. 
Dym, 


Kraków, 1 grudnia 


Wieczór Mickiewiczowski w gimnazynm św. 
Jacka. W skromnie, lecz nader gustownie przybra- 
nej sali tutejszego gimuazyum Św. Jacka urządziła 
w sobotę młodzież tegoż zakładu wieczorek muzykal- 
no-deklamacyjny, ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięci 
Adama Mickiewicza. W słowie wstępnem przedsta- 
wił uczeń klasy VIII p. Rozwadowski, lata szkolne 
poety jędrnie i potoczyście. Nastąpiły prodfikoye 
muzyczne, wykonane, jak aa młodzież szkolną, bar- 
dzo udatnie, i deklamacye. Werwa i przejęcie się, 
z jakiemi te produkcye oddano, chlubnie Świadczą 
o uczniach, a przynoszą zasz”zyt ich nauczycielowi 
p. Lechowi. Przygotowaniem części muzycznej kie- 
rował nauczyciel śpiewn p. Dubiel, 

Na zakończenie uroczystości, która bardzo miłe 
na obecnych zrobiła wrażenie, przemówił do mło- 
dzieży prof. dr. Stodelak : 

Miłe są seren każdego z nas wieczorki, jakie szkol- 
na młodzież urządza corocznie na cześć Mickiewicza; 
z upodobaniem, z rezizewnieniem spoglądamy w ta- 


Polski duch przewrotu i chciwaści, pragnąc dokoń- 
usiłuje nie tylko 


ale stara się nawet pozbawić nas ostatnich po Mat- 
ce relikwij, tych jedynych jeszcze wyniesionych z 


niespożyty, trwalszy od granitu i epiżu wystawicie 


kowie, Oraz zaproszeni goście, pomiędzy którymi był 


Kraków 2 Grudnia 1884. 


Dr. lan Horbaczewski, docent uniwersytetu 
lwowskiego mianowany został zwyczajnym profeso- 
rem chemii lekarsk:ej w Pradze. Wykładać będzie 
w języku czeskim, 

P. Helena Modrzejewska ukaże się na soenie 
tutejszej w d. 9 b. m. Na pierwszy występ znako- 
mita artystka wybrała jednę z najcelniejszych swych 
ról — rolę Adrienny Lecouvrer. Jak słyszymy, ceny 
na występy te mają być podwojone. 

PP. Bulewskie wystąpią u nas, jak wiadomo, 


jeszcze raz z koncertem we środę. Część dochodu 


przeznacząją artyski na rzecz Towarzystwa św. Win- 
centego a Paolo, W programie znajduje się Sona- 
ta Beethovena na skrzypce i fortepian potem idą ustę 
Py solowe jak Allegro z „Sonaty“ Beethovrna, 
Ballada i polonez Vieutempsa, Polonez 
Chopina i Schumana In der Nacht całość zaś 
programu zamknie Sarabanda Hóndla i rzeźki 


Kujawiak Łady. 


P. Salomea Kronengold słynna śpiewaczka ope- 
ry w Breme rodem z Krakowa zaangażowaną 70- 
stała na dwumiesięczne gościnne występy do opery 
w Berlinie. 

Kra na Wiśle. Wskutek wielkiego dopływu wód 
górskich, w sobotę i wczoraj płyną Wisłą ro- 
trzaskane lody; rzecz jak utrzymują starzy ludzie 
niepamiętna w grudniu. 

Lokal Friihbeka przechodzi na własność p. Bi- 
nem ŹZweiga, który znajdujące się na tymże prowi- 
zoryczne budynki zburzyć i gmach dwnpiętrowy wy 
budować zamierza. W ten sposób zgasła cstatnia 
nadzieja zaknpna realności pod nr. 27, 28, 29, 80 
na rzecz miasta zniesienia budynków szpitnych tamże 
się znajdnjących i zużytkowania miejs: tych jako 
plantacyj. 

Obrazy nadesłane przez księdza kanonika Kraintza 
z Ossiaku, a odnoszące się do historyi i grobowra 
Bolesława Śmiałego, zcstały odrestaurowane o ile to 
było możebnem, gdyż jeden musiał być znjełuja na 
nowo malowanym na przysłanym drzewie. Obrazy te 
odrsłane zost ły przez byłego prezydenta miasta dra 
Weigła do Ossiaku. 

Listopadowa rocznica we Lwowie obchodzoną 
była bardzo uroczyście. W kasynie mieszczańskiem 
licznie zebraną publiczność powitał gorącemi słowy 
p. Waleryan Podlewski. Sędziwi weterani z 1831 
roku zajęli pierwszy rząd krzeseł. Kntuzyastyczne 
wywołała okrzyki apostrofa czcigodnego mówcy, wy- 
powiedziana do młodzieży a zakończona słowami: 
„Młodzieży | w wasze ręce przechodzi dziś służba 
dla ojczyzny i na wasze młode ramiena spada od- 
powiedzialność cała za przyszłość. My spełniliśmy 
obowiązek honoru. Wy ntrzymujcie i krzepcie ducha 
poświęcenia, myśli swych, urzńć i czynów dla dro- 
giej naszej ojczyzny. My starzy wiarusy z pod Gro- 
chowa, pozostawiamy wam to w spuściznie*, 

Przemawiał także sędziwy a zasłużony p. Mieczy- 
slaw Darowski, opowiadając dziejowe wspomnienia, 

W koncercie wykonano kompozycyę p. L. Marka, 
oratoryum p. t. „Kcól Sobieski“ słowa Platona Ko- 
ateckiego. Doskonały chór męzki „Lnini* dyrygo- 
wany był przez antora. Wzięli także udział w pro- 
dukcyach pianistki panny Paltinger i Tarnawiecka, 
skrzypek p. Tyberg, tenor p Cetwiński dyrygent 
„Lutni“, oraz młodziutka ośmioletnia pianistka, na- 
grodzona hucznymi oklaskami. 

W stowarzyszeniu rękodzielników lwowskich „Gwia- 
zda“, urządzono także poranek chóralno-deklamacyj- 
ny, na który nader liczna przybyła publiczność. — 
Patryotyczną mowę wypowiedział p. Zimmerman:* 

Dr. Bernard Leowenstein powszechnie szanowany 
rabin i kaznodzieja lwowski, w sobotę, jako w dniu 
40 letniej rocznicy jego działalności. był przedmio- 
tem licznych owacyi. Po nabożeństwie w izra lickiej 
świątyni, do mieszkania jnbiłata ciągnęły liczne de- 
putacye od współwyznawców i współobywateli. W 
imieniu miasta Lwowa składał Życzenia prezydent 
miasta p. Dąbrowski któremu dziękując dr. L-owen- 
stein zapewnił, iż dążnoś ią j*go jest i było zawsze 
aż-by m.e-zkańców Lwowa bez wzelędu sa wyzna- 
nia łączył węzeł trwalej zgody i gorącego ku ojrzy- 
Źnie pryywiązania. Z szer-gu licznych miejscowych i 
umyślnie przybyłych z prowincyi deput eyi. wymie- 
nić musimy stowarzyszenie „Agudas Achim“, które 
wręczyło lubilatowi adres w języku polskim z:eda- 
gowany, za co otrzymało od niego zapewnienie, iż 
zawsze popierać będzie to stowarzyszenie, którego 
celem jest spolszczenie i uobywatelenie żydów. Dr. 
Loewenstein otrzymał także liczna i kosztowne upo- 
minki; wczoraj zaś komitet urządził na cześć jego 
baukiet. 

Teatr Lwowski w sobotę w dniu 29 listopsda 
krał „Kościuszkę pod Racławicami", u nas tegoż 
dnia grano „Oj te dziewczęta“. 

_W Podgórzu postanowiło grono szlachetnych o- 
sób utworzyć dom przytułkn dla biednych i w tym 
celu czynią się już starania do urządzenia loteryi 
fantowej i zbierania składek w mieście naszem, ku 
czemu uzyskano już pozwolenie ze strony magistratu 
krakowskiego na czas do dnia 15 stycznia 1885 r. 
Ze względu choćby już tylko, że wiele bardzo bie- 
dniejszej ludności z Krakowa przenosi się na mie- 
szkanie do Podgórza, należy się wszelkie poparcie 
szlachetnym  inicyatorom , którym życzyć należy, 
aby dzieło to prawdziwie chrześciańskie jak najprę- 
dzej mogli przyprowadzić do skutku. 

Rudki, 30 listopada. Wczoraj o godz. 7 rano ža- 
grzmiały tu u nas moździerze, przypominające mia- 
stoczku naszemu, że 29 listopada jest świętem naro- 
dowem. Wieczorem nowe powtórzyły się salwy, za- 
powiadające zebranie uroczyste w czytelni miejskiej, 
O godz. 7 w sali czytelni, przystrojonej W godia i 
chorągwie narodowe, a szczelnie zapełnionej słucha- 
czami, zagaił zgromadzenie p. Zbrożek, sekretarz 
tutejszej Rady pow., a znany pisarz ludowy, pię- 
kną przemową, w której stwierdziwszy, jż tylko wol- 
ny i niepodległy naród szczęśliwym być może, opo- 
wiedział w krótkości dzieje Powstania listopadowego. 
Następnie chór, słokony Z członków straży pożarnej 
ochotniczej, przybranej y galowe mundury, oraz 
z innych obywateli miejskich, odśpiował pod kierun- 
kiem p. Lachola pieśń: „Straż nad Wisłą,“ Potem 
po wygłoszeBii przez inżyniera Śmiałowskiego wier- 
sza Bolesława Czerwieńskiego : „29 listopada“ iod- 
śpiewaniu przez wspomniany chór chorałn „Z dy- 
mem pożarów“, nastąpiła bardzo piękna deklamacya 
p. Adolfa Bieniedzkiego, który wygłesił z przejęciem 
śliczny wiersz Mickiewicza: „Do matki Polki“, oraz 
odśpiewano chórem „Jeszcze Polska nie zginęła". 
Na zakończenie oddeklamował znów p. Śmiałowski 
wiersz (Qaszyńskiego: „Zajęcie Rosieni przez po. 
wstańców*, a chór odśpiował raz jeszcze „Straż nad 
Wisłą.* Uroczystość urozmaicała miejscowa mnzyka, 
grając melodye narodowe, 

Spędzony tak wieczór pokrzepił nasze Uczucia pa- 
tryotyczne i na długo będzie miłem wspomnieniem 
w jednostajnem życiu naszem. 


Kraków 2 Grudnia 1834. 
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W r[arnowie Kólko przyj. muzyki urządza we 
czwartek d. 4 grudna wieczorek na cześć Adama 
M'ekiewicza w miejscowej sali teatralnej. 

W Rzeszowie w sobotę 29 listopada, jako w ro- 
cznicę listopadowego piwstavi+, udbyło się w ko- 
ściele 00. Bernardynów nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy poległych w tej walce. 

W Nowym Sączu d. 6 grudnia odbędzie się 
starauiem prof. Czeruego wieczorek Mickiewirzowski, 
na którym młodzież gimnazyalna wystąpi z odczy- 
tem, muzyką, śpiewami i deklamacyą. Dochód prze 
znaczony na wsparcie Bursy dla uczącej się mlo- 
dzieży. 


Składki. Dla ojca obarczonego 7 dziećmi i żoną 
chorą, złożył w Administracyi Nowej Reformy 
I K. 2 ałr., Józefa Rogalska 3 złr. 


Zgubiono pozwolenie, udzielone przez delegata 
Namiestnictwa w celu zbierania składek na dem 
przytułku dla biednych w Podgórzu. Zgabiły go dziś 
w ulicy Kanonnej, zajmujące się zbieraniem tychże 
składek osoby. Uprasza się uczciwego znalazeę, o 
wręczenie powyższego pozwolenia Zarządowi Drukarni 
Związkowej. 


Sprawy sądowe. 


Kraków, 1 grudnia. 
(Oszukańcza kryda.) 


Od dwóch dni już toczy się przed trybunałem 
przysięgłych rozprawa Ozyasza Frsenkla i 
Marka Hollendra o oszustwo, przez które 
poszkodowanym został tutejszy „Bank galicyjski 
dla handlu i przemysłu“. Sprawa ta wlecze się 
niesłychanie długo, obżałowani bowiem w toku 
postępowania karnego wyczerpywali wszelkie 
środki obrony przez wszystkie instancye. W o- 
statnim numerze podaliśmy już skład trybunała 
i ławy i nazwiska obrońców, Obeenie przystępu- 
jemy do treściwego sprawozdania z tego, 4 Wie- 
lu względów ciekawego procesu. 

Rozvrawa toczy się ze względu na jednego 
z obwinionych. jako obcokrajowca w języku nie- 
mieckim i polskim. Z bardzo obszernego, bo 
przeszło 70 arkuszy wynoszącego aktu oskarże- 
nia podać w stanie jestesmy na teraz tylko sam 
fakt oskarżenia bez powodów — które same 
zresztą wystąpią w czasie rozprawy przy prze- 
słuchaniu obwinionych. świadków i znawców są- 
dowych. Ostatnimi są pp. Gowtze i bar. Teobald. 
Oskarżenie zarzuca O. A, Fraenklowi: 1) że w za- 
miarze wyrządzenia szkody swym wierzycielom 
oraz przysporzenia sobie bezprawnych zysków, 
prowadząc w Krakowie na znaczniejsze rozmia- 
ry handel zbożem i kosami, w ciągu lat 1879 
i 1880 będąc już niewypłacalnym przy zaciąga- 
niu długów handlowych i w prowadzeniu przed- 
siębiorstwa swego nadawał sobie pozór kupca 
rzetelnego, zamożnego i wypłatnego, i tym spo- 
sobem spowodował, że mu firmy krajows pozo- 
stajace z nim w stosuukach handlowych częścią 
nowego udzielały kredytu, częścią zaś przedłuża- 
ły, którem to rozmyślnem działaniem kredyt 
awój kupiecki podstępnie przedłużyć się starał 
i w rzeczy Bamej podstępnie przedłużał; oraz 
zawiesiwszy swe wypłaty z końcem roku 1879 
przez podstępne porozumiewanie się z trzeciemi 
osobami i nkrycia części majątku swego prawdzi- 
wy stan masy przekręcił; przez które to podstę- 
pne czyny wierzycieli handlowych w błąd wpro- 
wadził, a w szczególności Józefa Landaua w 
Szczecinie, Bank galicyjski dla handla i przemy- 
słu w Krakowie, tudzież 27 firm innych, częścią 
krakowskich, . częścią Zsgrenicznych na szkodę 
wysokości co najmniej 300 złr. naraził, tudzież 
2) oto, że w zumiarze wyrządzenia szkody Jó- 
zefówi Landauowi, a) zawiadomiwszy tegoż, iż 
weksel z daty „Mysłowice 20 września 1879 r.* 
za 3 miesiące od daty płatny. na 3.000 marek 
opiewający, przez Józeia Landaua i z grzeczności 
dlań akceptowany, który przeto sam zwraca, za- 
trzymał, a następnie po rozwiązaniu stosunków 
swych z Józetem Landauem i zawarciu z nim 
układu w lutym 1880 r., na mocy którego wza- 
jemne ich pretensye z jukiegobądź tytułu pra- 
wnego pochodzić mogące, a w szczególności zo 
bowiązania ich wekslowe całkowicie i wyczerpu 
iąco umorzone zostały, oraz po pozornem przenie- 
sieniu tegoż na zlecenie M. Hollendra pod tegnż 
nazwiskiem w sądzie handlowym w Szczecinie 
zaskarżył, 

b) kiedy tenże Józef Landau stózownie do za: 
wartej umowy, zażądał od niego nadesłania po- 
krycia celem spłacenia: A) wekslu na 6450 ma- 
rek, z daty 1 marca 1879 r., za trzy miesiące 
płatnego na zlecenie M. Gótza wystawionego, 
B) wekslu na 4250 marek z daty „Odessa 30 
grudnia 1678“ za trzy miesiące od daty płatne- 
g0, przez J. G. Hersztala na zlecenie firmy Fran- 
kel et Qomp. wystawionego, a przez tę firmę in 
bianco żyrowanego, przezeń przyjętych, oświad- 
czył Józefowi Lendauowi fałszywie, że weksel 
pod A) nie istnieje, zaś weksel ad B), że zni- 
szezył, lecz mimo to je zatrzymał, a nastę- 
pnie po rozwiązaniu stosunków swych z Józefem 
Landuuem i zawarciu z nim układu z miesiąca 
lutego 1880 r., na mocy którego wzajemne ich 
pretensye z jakiegokolwiekhądź tytułu prawnego: 
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pochodzić mogące, a w szezególności zobowiąza- 
nia ich wekslowe całkowicie umorzonemi zostały 
też dwa weksle, za pośrednictwem Marka Hol- 
lendra, pod nazwiskiem jego żony Karoliny Hol- 
lendrowej w sądzie handlowym w Szczecinie za- 
skarżył i wyrok skazujący Józefa Landaua na za 
płacenie tych dwóch sum weksłowych z przyna- 
leżytościami uzyskał, przez które to podstępne 
czyny i przedstawianie wprowadziwszy Józefa 
Landaua w błąd, tegoż na szkodę 300 złr. zna- 
cznie przenoszącą, naraził. 

Marek Hollender zaś jest obwiniony: 1) o to, 
że z końcem r. 1879, później w zamiarze wy- 
rządzenia wierzycielom handlowym O. A. Fraenkla 
szkody majątkowej w wysokości 300 złr. przeno- 
szącej do dokonania czynu powyżej ad 1) okre- 
ślonego w ten sposób rozmyślnie był pomocnym; 
do tem pewniejszego spełnienia onegoż się przy- 
łożył, iż w podstępnem porozumieniu się z Ozy- 
aszem A Fraenklem część jego majątku krydal- 
nego ukrył, oraz, 2) o to, że w zamiarze wyrzą- 
dzenia szkody Józefowi Landanowi w wysokości 
nad 300 złr. czyny ustępem pierwszym ad 2 lit. 
a i b niniejszego aktu oskarżenia objęte, widząc 
o tem dokładnie, że z wymienionych w tymże 
ustępie trzech weksli O. A. Fraenkel żadnych pre- 
tensyj do Józefa Landaua nie ma, poradą swą 
rozmyślnie spowodował i ku wykonaniu tychże 
w ten sposób rozmyślnie był pomocny, iż pomie- 
nione trzy weksle dał przenieść na siebie i prze- 
ciw Józefowi Landauowi zaskarżył. Czyny powyż- 
sze stanowią względem Ozyasza A. Fraenkla zbro- 
dnię oszustwa z $$. 197, 199 lit. f. i 201 lit. d. 
n. k., względem Marka Hollendra zaś współwinę 
w zbrodni oszustwa z $$, 5, 197 i 199 lit. £. n. 
k, ulegejącej karze « $. 203 n. k. Odczytanie aktu 
oskarżenia trwało do godziny 1 po południu. 

(C. d. n.) 


— Nowe pismo: Zawiązane w kwietniu b. r. 
Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych, dążąc do 
urzeczywistnienia celu, który sobie wytknęło, posta- 
nowiło zgodnie z ustępem 4 $ 2 statutu swego wy- 
dawać pismo, poświęcone sprawom szkół wyższych, 
pod nazwą: „Muzeum“. Pismo to wychodzić będzie 
w zeszytach miesięcznych objętości około 3 arkuszy 
druku, pod redakcyą p. Romana Palusteina i ku- 
mitetu składającego się z pp. Kornela Fischera, dra 
Maurycego Maciszewskiego, dra Iguacego Petelenza, 
Franciszka Próchnickiego, dra Zygmunta Ssmolewi- 
cza, Józefa Skupniewicza , Józefa Soleskiego i To- 
masza Sołtysika. — Treść pisma stanowić będą: 
I. Sprawy Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. 
II Artykuły traktujące o sprawach biełących , ty- 
czących się reform, potrzeb szkół wyższych, Btosun 
ków prawnych nauczycieli itp. III. Artykuły z zs- 
kresu pedagogii ogólnej, dydaktyki i metodyki szkół 
wyższych. IV. Ruch naukowy; w dziale tym mają 
być umieszczane w krótkim przeglądzie najnowsze 
wyniki badań we wszystkich gałęziach nanki, prze- 
dewszystkiem takie, które wchodzą w zakres instru- 
kcyi szkół wyższych i mogą byó potrzebne do pra 
ktycznego użytku nauczycieli, a to ile możności. w 
każdym zeszycie ze wszystkich przedmiotów, V. Re- 
cenzye: a) książek szkoln'ch, przyborów do nanki 
i dzieł dla młodzieży przeznaczonych; b) rozpraw 
umieszczanych w programach szkół wyżatych; e) 
dzieł treści pedagogicznej i naukowej. VI. Rozmaito- 
ści z zakresu gzkoły i nauki, między innymi sta- 
tystyka szkół wyższych, bibliografia i ruch w szkol- 
nietwie u postronnych narodów. VII. Rozporządze- 
nia władz, gdzie potrzeba, z objaśnieniami, VIII. 
Wiadomości osobiste i inseraty. Warunki preuume- 
raty: Członkowie Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych otrzymywać będą pismo to bezpłatnie, nie 
należące zaś do Towarzystwa osoby we Lwowie za 
opłatą rocznie 5 złr., półrocznie 250, kwartalnie 
125. z przesyłką pocztową rocznie 6 złr., półrocz- 
nie 3 złr., kwartalnie 1:50, w Niemczech i w W. 
Ks. Poznańskiem rocznie 10 m., półr. 5 m., kwar- 
taloje 2 m. 50 f., w Królestwie Polskiem rocznie 
5 r., półr. 2 r. 50 kop., kwartalnie 1 r. 25 kop. 
Cena jednego zeszytn bes przesyłki poczt. wynosić 
będzie w Austryi 50 ct., w Niemczech 1 m., w 
Król. Polskiem 50 kop. Prenumsratę nadayłać mo- 
żna do Administracyi „Muzeum“ we Lwowie ulica 
Zimorowieza l. 19 lnb do księgarni J. Milikowskie- 
go (P. Starzyka) we Lwowie. Korespondencje i ar- 
tykuły przesyłać należy pod adresem : Roman Palm- 
stein, profesor gimn. IV we Lwowie. 

Ogłaszając ten prospekt, prosimy wszystkich, któ- 
rym dobro szkół naszych, a względnie kraju całego 
na sercu leży, aby usiłowania nasze słowem i czy- 
nem wspierać raczyli. We Lwowie w listopadzie 
1884. Wydział Towarzystwa nauczycieli szkół wyż 
szych: dr. Bronisław Radziszewski przewodniczą- 
cy, dr. August Freund, Edward Hamerski, dr. 
Feliks Kreutz. Stanisław Librewski, Michał 
Polański, dr. Czesław Rodecki, dr. Zygmunt 
Samolewicz, Józef Skupniewicz, Józef Soleski, 
Tomasz Sołtysik, dr. Jósef Żuliński. 

— Wskazówki do nauki języka polskiego, na pod- 
stawie obrad komisyj wybranej przez Towarzystwo 
nauczycieli szkół wyższych, opracował Franciszek 
Próchnieki. Lwów, Drukarnia Związkowa. 

— Szkola tygoduik pedagogiczey, organ Tow. pe- 
dugogicznego Nr 48 zawiera: Pokłosie sejmowe. — 
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hobyczu, Kolbuszowie, Kozowie, Kulikowie, Mi- 
kołajowie, Nadwórnie, Radomyślu, Rohatynie, 
Radłowie, Przemyślanach, Stanisławowie, Zakli- 


Stanisław Pallan: „Skarb bez wartości“, praparacya ły kollegium profesorów przypuszczenie dra Hen- 
do ustępu 26 „Drugiej książki do czytania” — ryka W ielowiejskiego, jako prywatnego docenta, do 
Czynności władz szkolnych. — Sprawy Towarzy- | wykładów embryoiogii i porównawczej anatomi: 


stwa pedagogicziego. — Piómiennictwo. Sz. Pa-|na wydziale filozoficznym c. k. uniwersytetu we |czynie i Zbarażu, tudzież pożyczono na hipoteki 
rasiawiez: Bibliografia pedagogiczna polska za r.| Lwowie. złr. 542.107:68. Obrót pieniężny w centralnej 
1883 — Wiadomości potoczne. — Rozmaitości. —| Wiedeń 1 grudnia. Rozporządzenie minister |kasie za ten czas wynosił złr. 2,528.805 46. — 


Pożsrowymi sikawkami obdzielono 5 gmin w Cze- 
chach, jednę w Morawii i jednę w Węgrzech. 
Od 1 stycznia do 30 września 1884 zawarto wa 
wszystkich sekcyach nowych ubezpieczeń 54.367 
na kapitał złr. 58,814.962 — za premią i pobo- 
czne należytości złr. 1,415.69236 i wynlacono 
w przeciągu tego czasu wynagrodzeń za ponie- 
sione straty we wszystkich sekcyseh złr. 428.383 58. 
Tekże autonomiczne stowarzyszenia dostarczają 
zadawalsjących reznltatów: Do końca września 
r. b. zgłosiło się 1201 członków, których zabez- 
pieczona pensya dosięgła wysokości złr. 165.578'07, 
a subskrybowane wkładki złr. 646.67045. Pen- 
syjny związek reprezentautów liczył do 30 wrze- 
śnia r b. 5250 uczestników, a fundusz pensyj- 
ny dosięgnął wysokości złr. 46.219:57 w gotów- 
ce i efektach. 1266 1 


NADESŁANE. 

(Najwyższem dobrem jest zdrowie). Odczuwa 
to każdy z początkiem choroby, a jednomyślnem 
życzeniem i pożądaniem wszystkich cierpiących jest 
jedynie wyzdrowienie. Na pytanie: co jest dobre i 
skuteczne, co jest doświadczone i co się nadaje? 
można spokojnie zawiadomić o fakcie, iż żaden je- 
szcze środek leczniczy i pożywczy tak wszechstron- 
nie skutecznym i doświadczonym się nie okazał, jak 
preparaty słodowe Jana Hoffa, nżywane w 400 szpi- 
talach i domach zdrowia z dobrymi skutkami, za 
użyteczność których i skutki, wynalazcy i fabrykan- 

Madryt, 1 grudnia. Król wydał dekret zarzą- |towi tychże, panu Janowi Hoffowi, Wien, Graben, 
dzający śledztwo w sprawie rozruchów studen- | Braunerstrasse 8, udzielone zostały honorowe dy- 

Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie. Wkłagki skich. Dekret ten obejmuje także zakaz zbiera- plomy nadwornego dostawcy większej części wład- 
na rok bieżący wynosiły dnia 1 listopada 81.876 68, | nia się senatu uniwersyteckiego na konferencyę. |ców Europy. Sprawozdania o skuteczności leczniczej 
w ciągu miesiąca wpłynęło 4.493:70. zwrócono tysięcy lekarzów i milion podziękowań i uznań wszy- 
2.696'90, stan z dniem 30 listopada 83.673'42. stkich stanów z wszelkich krajów Świata są świe- 

Udziały wynosiły d. 1 listopada 59.700'01, w tną rękojmią ich dobroci. Gdzie takie świadectwa 
ciągu miesiąca wpłynęło 2 28610, zwrócono 348 74, przemawiają, tam podnosi się upadła odwaga i na- 
stan z dniem 30 listopzda 61.637-37. dzieja chorego, nowo do życia powołanego, tam n- 

Pożyczki wynosiły dn. 1 listopada 186.39355, f|żywać się będzie natychmiast wypróbowanych i do- 


Inseraty. stwa oświaty poleca, aby w ówiadectwach wyda 

— „Tarnowiauiu*, kalendarz na rok 1886. ro |wanych uczniom szkół ludowych używano, w ru- 
cznik XVI. wyszedł w Tarnowie nakładem i drukiem | bryce obyczajów wyrażeń, zupełnie odpow!ednie, 
Józefa Pisza. mniej odpowiednie, nie odpowiednie, w postępie 

— Konkurs na pomnik Gambetty w Paryżu roz-|2 nauk: bardzo dobre, dobre, dostateczne, i nie- 
atrzyguęło 20 b. m. jury pod przewodnictwem de- dostateczne, w rubryce zaś pilności wytrwała, 
putowanego Proust'a, przyznając 9 głosami na 15|Zadawalniająca, niejednostajna, mała. 
pierwszeństwo projektowi rzeźbiarza Aubé i archi- 
tekta Baileau, którym wykonanie monumentu powie 
rzono. Następnie premiowano kilka spółek artysty-| Wiedeń, 1 grudnia Przy ciągnieniu losów z r. 
cznych ogólną sumą 16.000 fr. Nagrodzony projekt] 186% wyszły: ser. 68, 179. 208. 536 601, 831 
składa się z piedeatału , na którym się wznosi ro- 1015, 1077, 1091, 1171, 1298. 1596, 1635, 
dzaj obelisku. Dwie wielkie figury: prawda i siła|1661, 1668, 1795, 1822, 2095, 2231, 2280. 
siedzą z obn stron piedestału, na którym z przed-|2799, 2942, 3039, 3771, 3848, 3960. Główna 
niej strony obelisku umieszczoną jest grupa z głó-| wygrana ser. 68 nr. 67, druga wygrana ser. 3039 
wna postacią Gambwity w pośrodku. Na sz zycie o-| DT. 88, trzecia wygrana ser. 3771 nr. 41.— Po 
belisku, którego boki ozdobione są wyrytemi w zło-|5000 złr. wygrały ser. 1795 nr. 3 i seryn 1015 
tych literach ustępami z mów Gambetty, stoi skrzy- | DT. 0%. n 
dlaty lew z bronzu. Posąg ma być wzniesiony w Paryż, 1 grudnia. Ferry zaleca w okólniku re- 
„Square du Carroussel“ w środku między oboma prezentantom Francyi przy dworach zagranicz- 
skrzydłami Luwru. nych, aby zawiadomili rządy o zupełnem ustaniu 

— Edward v. Hartmann, biepospolity my- | cholery we Francyi i domagali się zniesienia 
Śliciel niemiecki, jeden z głównych przedstawicieli | kwarantanny. "p | 
pesymistycznego kierunku w filozofii, przygotował do] Paryż, 1 grudnis. W celu możliwej wysyłki 
druku obszerne dzieło w t. z. kwestyi żydowskiej. | wojska do Tonkinu rząd francuski wynajął trzy 
Nowy ten utwór, powołany do szerokiego rozgłosu, | ROWO okręty. d r. Z" | 
nosić będzie tytuł „Das Judenthun in Gegenwart| Rzym, 1 grudnia. Na cześć króla i królowej 
und Zukunft“ i wyjdzie niebawem nakładem firmy | urządzono wczoraj wielki pochód z pochodniami. 
wydawniczej W. Friedricha w Lipsku. Korowód przybył około godziny 7 wieczór przed 
kwirynał. Rodzina królewska wyszła na balkon, 
gdzie wśród entuzyastycznych okrzyków zebranej 
ludności zabawiła okóło */+ godziny. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Uział ekonomiczny. 


Wiedeń d. 1 grudnia 1584 


g- > Y |przadviazn 


w ciągu miesiąca udzielono 41.659 — . zwrócono | Renta papierowa aust: y 8:6! 6:15 | świadczonych preparatów „słodowych Jans Hoffa. 
. i j austr. nieopodat. c1 8: 5 *|Doniesienie nrzędowe (wyciąg). Badane w chemicz- 
88.71917. stan d. 30 listopada 189.333:38. śl, opo Ba da D dowe ( ). Bada hemi 
Powiatowa Kasa oszczędności w Krakowie| ° S2* * O. 14% [UT HOOS PE km $ Ai Kleczyńskiego, wykazały 
Stan wkładek z dniem 31 października 368 07270, Wiza ań 4602. 13366 | 129.0 ||Czę5%i składowe, kt re w chorobach piersiowych, 
wpłynęło w miesiącu listopadwie 30.582 33, razem i% Renta ało węgierska . 658) 95-60 wyniszezeniu, zaburzeniach w trawienin, osłabieniu, 
398.655'03. Wypłacono na 70 książeczek, s któ-| Losy zr. 18 . . . . . . . | 13575 | 135-60 atonii jelit z dobrym i pomyślnym skutkiem używa- 
rych 26 umorzono. 17.688'88, stan wkładek s d. | *Io7e Peaku anek wogiorskiago. | a, | $78 — ||ne być mogę. Dr. Granichataetten e. k. fizyk miej- 
3 s w „Si, :8 1 > Aa. 
30 listopada 380.966-70. Londyn. o: WY A labs 133.5 fski w Wiedniu. 1909 2-4 
aroo F Aapolesador . 417 
roduktó T daia | Lombardy . . . . . 145-34 148:8 
ao pulapada b m oo W ków 0 l fre J apas NADESŁANE. 
Pszenica, Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne- kosa wię: żak ye" 19795 | 19750 = s 
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 7-75 do MA kol. węg. półn. wsch ist | 16 - Bank krajowy 
9-30; na wiosnę 1885 r. 845—8'60, na maj-jObi. Indem. galis T pe hę: HH 
czerwiec 1885 8-52—8-57, na jenień 9-00—9-06. | piny, kol Kon Bogum. ` T we Lwowie i 42 zastępstwach 
Uagonobiagie NA iej 00 zH ry połn. e dg cb 15 0 przyjmuje lokacye gotówki: 
yto. Za 1 ilogram. w miejscu, ©00 —|6 isty sast. hipot. gal. . . 1.135 101-2: na 8/0, 31,8) “i 40 naty kaso n 0 
8-80; na wiosnę 1886 r. 7187— 7-43. Usposobienie |6'/ Listy sast. gal. zakł. kred. |1%-. | 10 - ot 8a jo. bę EJ Ź UL * fo 
spokojne Akoye kol. siedmiogrodzkiej. 1730 | 1:9 ( R a , - ) 
p- Jo ab. : Q. Marra 3. FREES EID | Ko 500 zir. platne bez wypowiedzenia. 
Jęczmień za 100 kilo słowacki 8:00—9 00. | Rahle 1865 a 
Usposobienie spokojne. Dukat 3 575 Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym : 
Kukurudsa. Za 106 śiłogr. w miejscu gotowa}  gsposobienis glełdy: stałe. 4*j, 7 Listy zastawne Banku krajowego, 5°/, obli- 
7:55—7'70; na maj-czerwiec 1885 r. 6"25— 6-30, piej abo Ee gacye komunalne Banku kraj., 4*/4*/, i 69/, obli- 
na, azer wienia ER A ne peeke TER 033 gacye pożyczki krajowej. (1231 5 88) 
wies. Za ogr. w miejscu —7030,| Pr. s 
caa © a a U 7 | Ka es | 16685 H in e aa TN 74 
wiec 7:10—7: sposobienie spokojne. Tarszawa . . . À = — <- — a 
Spirytus bez beczki. Za 100 litrów wi*wble . . . . . . . . J| 2140 | 21370 
miejscu 29-25 —29:50. Usposobienie spokojne. Dh Listy waet. król. poisk.. . . e3 b 62 90 Rozwiązane w końcu. 
lej Inia Za 100 kilo 31 00—31:25 AU o Ukaidi =E d-e D "R Trzy lata cierpiałem na zatwardzenie, aż doszedł - 
Olej lniany, Za : Akaye Karola Lèdwika . . . . 11.0 | 11270 o Męc A dy a 3 
Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — „ bredytowd . . . . . . | 54 -50 496: —- szy do posiadania pudełka pigułek szwajcarskich 
amerykańska 2475—2500; galicyjska 23:25 do Nic W a Miny ZOE z aptekarza R. Brandta i używszy je od pół roku już 


23:50, prima kaukazka Nobla w cysternie po 10: — 
do 10:25. Usposobienie stałe, 

Olej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
3200 — 32:25. Usposobienie spokojne. 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 53:00—54:00. Usposo 
bienio spokojne. 

Łój. Za 100 kilogr. I sorty 4200—42:50. 

W tygodnia od 8 do 14 listopada br. 

Konopie. Za 100 kilogrm, węgierskie surowe 
35——39-—, galicyjskie surowe 32-——35—, 
czesane 40——56'—, włoskie, czesane, wyborowe 


pozbyłem się mego cierpienia, co stwierdzam niniej- 
szem. Poczta Weissensuls, Annathalhftte, (Czechy) 
1 czerwca. Burmistrz Sellner. 

Każdemu wiadomo, jak ciężkie choroby powoduje 
zatwardzenie, przeciw czemu winien się każdy bro- 
nić szybko najlepszym z istniejących środków, pì- 
gułkami szwsajcarskiemi. Pudełko kosztuje 70 ct. 
w każdej aptece. 

N. B. Jak się dowiadujemy, rozdaje pan apte- 
karz R. Brandt w Zurychu znaczną ilość pudełek 
s pigułkami bespłatnie ubogim chorym , którzy się 
wprost do niego zgłaszają. 


O ivowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 
Wydśwca: Dr. Lesław Boroński. 
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Rubryka „Nątesłane”* nie pochodzi od Rodak- 
nyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
cie przyjmuje. 


105:00—120-—.  Usposobienie stałe. NABESŁANE. 
Chmiel. Za 50 klgr. | miejski tegar t TE OO O FER 
„= APO : 11 Pam a. s A A È . u = e 
do LUMOB T bała | Bank wzajemnych ubezpieczeń NAP BE, | 
Koniez za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy: „Mlavia”. Zwracamy uwagwę Szanonych czytelników na 


ogłoszenie firm renomowanych M. Steina i Wa- 


58-— do 65', włoski 55-— do 60'—. i 
szczony o 0 lentin i Sp. w Hamburgu o hamburskiej loteryi. 


Lucerna I sorty za 100 kilegr. włoska 64— 
do 7$:—, francuska 78—— do 85—, węgierska 
60:— do 64 złr., czeska biała 70-— do 88 —. 
Usposobienie korzystne. 


zacz araa aa 


Działalność i pieniężna frekwencya na 
miesiąc lipiec, sierpień i wrzesień 1884. 

W przeciągu tego czasu sawarto we wszystkich - 
sekcysch ubezpieczeń (1—V) życiowej, ogniowej Wystawa nisustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 


i gradowej, nowych ubezpieczeń razem 3.269, pięknych w Bukiennieach otwarta codziennie ol godz. 
na kapitał złr. 27,181.357:49. których premie|llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedz..lę 15, 


A i . dnie powszednie 30 centów. 

i poboczne należytości wynoszą ałr. 523.909:60. |w lk mi. cada CO | 
Wynagrodzeń za szkody wypłamono w tym pee| —, possum oO ILO przemy w gmachu Franci- 
agi =: we wszyatkich sokcysch zr. 168.048-95. szkańskim otwarte codziennie od g. l0ej do Gej. — Wstęp 


ej bi 
Telegramy „Nowej Reformy < 20 cent. od oroby. W niedziela od 10ei de Zaj berpłatnie 
W przeciągu tych trzech miesięcy włożono doj — Kopalnie Wieliczki mogą być swiedzane w każdy 
(Prysoażma.) kas zaliczkowych i osczędności 


złr. 280 467'14, |wtorek, czwartek i skote, 2 f (Br: 45 po panu AR 
"Wiedeń, 1. grudnia. Minister oświecenia baron między którymi w następujących galicyjskich : | żel za% na który mdmi TaD świa przypada, e 
Conrad zatwierdził na podstawie odnośnej uchwa-fw Birczy, Bochni, Delatynie, Dobczycach, Dro- 


saliny w dniu następnym po święcie. 


: pison p aa Sake ——— 
A Ozer. « 1873 300 słr. sa sèr. 199 — -i — = AKOYA BANKOWE. | 4 
żyj 6 oka 5” Drom i. 0.-B. 300 sè. „ „ 100] 71 = 73 -|ss Aaglobnak . . . . . . za 126 4.105 — 103 26 
6% Losy Donau Regulir. z 1870 za ustukę I |116 20/117 405 Rudolfa. . na 300 sèr. „ ` 100/113 751118 266. Baukverein Wiener . . . na 100 słe.|105 60/205 80 
b, r z 1878 „ 1105 —| — —|5” giedmiogrodz na 200 słr. „ „ 100| 98 40, v6 70]6. gz Hi dla handlu i przem. na 160 sżr.|801 60,301 86 
8, „  Berbskie po 100 franków „ Li 31 80| 58 20] 5" Lomb. (Stdb.) na 500 fr. za sztukę 1|187 50| — —|5 » tbaak węg. allg. . . na 300 słr.|306 FO306 — 
0,  „ _ Tareckia po 400 n „ Lý 32 8032 10J5* prym .bup.I. Km. 300 str. „ 100] 99 80| 99 0|5„ Länderbaak . . . . . as 10 słr.j104 60 luk 96 
» Nordosty . na 300 słr. ma sły. 100| 97 90] 98 30 5» 0 $ 
LISTY ZASTAWNE. LOSI. AKOYE KOLEJOW 


9 75/180 35 
8. „100 125 —|133 50] Ered. dla hand. i pzs. na 160 sły, w.ą „ |179 75 5, Alföld Fiume , . . . . 
ths Listy Boden Ord. nlg e 60 96 76| 97 25] Klary . . . . «aa 40 słr.m.k. „ SiĘ TAM % 5 „ Ferdynanda Nordbahn . 
8 » Banku hipot. gal. * 100|101 x6/101 BOJ Towarz. tegl. Dunaju aa 100 słr. w. a. » jfi "| 39 10.» Franciska Józafa 
iw e 110% p., 100| 98 90| 99 50f Iasbrusk . . . . na 30 drwa aig L| Z5, Karola Ludwika . . 
5, a » nono. 2:  „ 100] 97 —| 97 50] Keglewich . „ma Wrak, 18 76| 19 254 » Koszycko-Bogumićsk. . 
6. Listy gt. skt. kr. s. w Krak.18-1.„ 100| 99 Gojlu0 „| Krakowskie „ak 20 słr. w. a. „| 5 > 5, Lwewsko-Oserniow. Jassy . 
F * 30-1 „ 100 101 76|103 boj Lublańsde. . . . aa 20 sł. w.k. -| si gol 13 3c]5 » Budolfa . . . . - « - 38 
ör n no nonn n B6-1, 100) 99 60/100 —] Ofner (miasta Budy). na 40 aèr. w. È = | 37 go 5. Siedmiogrodzkie « aa 260 
4% Listy sst. gal. tow. krd. siom. „ 100| 91 40| 93 — czo Kuryja aR 10słr. w.a. „| 18 80] 18 405» w o 
5, „ Bnaku austr-węg „ 100|100 50,100 quj Oserwozego Krzyża . as LOL wa *| q oj 7 g5jb- Lombardy (Sudbaka) . 
43,4 120| 96 75| 97 25 „ Krzyża węg. . RA z ma. - [18 85] 18 75 WALUTY. 
ig W dim is " 100161 80101 85] Rudolfa. . . . . aa 10 sr. w. a. . ah 

n as > . n | REAR pa 40 słr. mk. , 56 —| 56 6 Dukaty pełno e». . 

Saleburgakie . . . ne X0słr. w. a. „| 32 —| 33 —|20-to Frankówki . . . . 

OBLIGAOCYE PIERWSZENSTWA KOLEI. BŁ Gemois. . . . sa 40ur,m.k. „ |50 60| 61 26]20e Markówka . . . . . 
5% Albrechta . na 300 sir. ma str, 10 | 99 75/100 —| Stanieławowskia . . au 30 zw. a „| 28 50| 34 50 Porimęayy + polno waża 
5, Ferdyn. póła. na 300 r. „ „ 10: |106 60106 —f 4ra% Tryestyńskie . sa 190 ma m E a 138 —|180 JOE r ła 0 5 
Ap% Kar.L. Em. 21881300 sr. „ „ 100] 99 60/100 1cjt% : m 4 a _ wy e Taga 
5% Koss.- ma 200 sr. „ „ 100]160 BOJLGO GO] Waltsteie . . . . RaT? mT m k , 27 60| 38 50] Baala ae * P 
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SKŁAD MASZYN D 


poleca Szanownej P. T. Publiczności MEEF MASZYNY DO SZYCIA -Æ znanej z doskonałości wyrobu 


Frister ć Rossmann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie. 


Na każdą maszynę z mojego składu daje się -letnią gwarancję. Zapłata gotówką, ratami miesięcznemi lub tygodniowemi po 1 złr., według umowy. 


' | | fabryki: 


(Rynek, Pałac Spiski) 


w godzinie, oraz maszyny do marszezenia falban. Maszyna taka marszczy do 80Q6© łokci na godzinę, 


się na poprawne 


Singera za opłatą 15 złr. w. a. 


Pierwsze piętro 
umeblowane. oraz stajnia i wozo- 
wnia w całości lub częściowo za- 
raz do wynajęcia, w domu Wgo 
Pana Milieskiego. Rynek główny. 
Wiadomość u adw. Dra Lesława 
Borońskiego, Bracka Nr. 1. pię- 

tro I. 1263 1 5 


ma” (awemantka Franciska 7% 


posiadająca muzykę, życzy sobie przyjąć 
obowiązek do dzieci. 

Wiadomość u P. Dumaire. profesora języka fran- 
euskiego, ul. Grodzka, 32. 126513 


m ——— A 
Bezpieczna przeciw slocie, 
zarazie i. chorobie 


Prof. Dra Gustawa Jagera 


normalna wełniana 
bielizna trykotowa 
oryginalsego wyrobu. 
Jedyny skład dla Krakowa 
ijego okolicy u 


M. BEYERA i SPÓŁKI 


w Rynkn. w Sukiennicach 1. 13, 14, 
naprzeciw kościoła Panny Maryi. 


Profesora Jagera normalna bie- 
lizna rozgatankowaną jest na le- 
tnią i zimową, po stałych, na ka- 


żdej sziuce uwidocznionych cenach. 

Teorya Jagera o wełnie polega 
na naukowo zgruntowanej podsta- 
wie i dotrzymuje tego, co przyo- 
biecuje. — Każda sztuka musi być 
oznaczoną ochronnym znakiem ory- 
ginalnym. 


1264 1 6 


L. 1476. 

Ogłoszenie licytacyi. 

Celem wydzierżawienia na lat 
trzy od 1 stycznia 1885 myta dro- 
gowego i mostowego w Ozasławiu 
przy drodze powiatowej Dobczye- 
ko-Szczyrzyckiej, ogłasza się nl- 
niejszem publiczną licytacyę zapo- 
moca ofert pisemnych na dzień 
li grudnia 1884, z ceną wywoła- 
nia w kwocie 1100 złr. 

Oferty pisemne, marką stemplo- 
wą na 50 et, zaopatrzone i opie- 
czętowane, przy dołączeniu wa- 
dyum w wysokości 10°/ od ceny 
wywołania, wnosić należy w ter- 
minie do dnia 11 grudnia 1884, 
godz. 12 w południe, do biura Wy- 
działu powiatowego w Wieliczce, 
gdzie również mogą być przejrza- 
ne rachunki licytacyjne w zwy- 
kłych godzinach urzędowych. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Wieliczka 22 listopada 1884. 


Prezes: 


1260 1 3 Konopka. 


Zawiadamiam Szanowną Publicz- 
ność, iż sprzedaję czystą 
owczą bryndzę ||, k. 32 ct. 


szymkę gotowaną, niesłoną, kru- 
chą 1a kilo 9O ct. 


Michał Karaś, 
Mały. Rynek Nr. 7. 


1:50 2 3 


Sprzedaż młyna. 

,_W miejscowości milę od Krakowa od- 
iegłej, jest z wolnej ręki do sprzedania. 

łyn wodny, oraz prawo wodne pod 
budowę drugiego młyna i około 80 mor- 
gów gruntu ornego, 

Bliższych wiadomości zasięgnąć można 
każdego CZu8U w składzie sutien męskich 


Pana A. Bernackiego, przy ulicy Sław- |? 


kowskiej. 


Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie 


urządziła 


Wypożyczalnię Nut muzycznych 


i takową względom Prześwietnej Publiczności poleca. 1194 6 6 


A O AE 


miasta krakowa 


podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż w myśl uchwały 
Wydziału Wielkiego, zapadłej na dniu 21 kwietnia 1884, biura 
Kasy Oszczędności, z wyjątkiem oddziału zasta- 


wniezego, będą w dniach 29, 30 i 31 grudnia dla|| 


publiczności zamknięte, a to w celu uzyskania spokojnego 
czasu na zamknięcie ksiąg i przeprowadzenie należytej i grunto- 
wnej kontroli. 

Gdy według $ 14 postanowień statutowych Kasy przypada 
w drugiej połowie miesiąca grudnia wypłata procentów od wkładek 


za II półrocze, przeto Dyrekcya Kasy Oszczędności zwracając uwagę 


stron interesowanych na powyższą uchwałę Wydziału Wielkiego, 
oznajmia zarazem, iż procenta te wypłacane będą tylko do dnia 27 
grudnia włącznie. 

Kraków, dnia 20 września 18684. 


Wyrekcya Kasy Oszczędności 
w Krakowie. 


1024 4 5 


Doskonałe 


Piwo transwersalne 
poleca Handel „pod Palmą“ 


ANTONIEGO HAWELEI 


w Krakowie, Rynek główny l. 46. 1228 4 5 


Eo re 
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Jana Hoffa zgęszczony {hi 
wyciąg słodowy. py 
1 flakon 1 złr. 12 ct., mały flakon 75 ct. fify 
Jana Hoffa stodowa ' 
czekolada zdrowia, 
1 kil. I 2 za. 12 ct, I[-* ze. 60 et. 
14 kil, I. 1 zr. 80 et, II. 90 et. 


Taren rm = = 
Jana Hoffa piwo zdrowia 
z wyciągu słodowego. 
Cena flaszki 65 et 


Jana Hoffa piersiowe cus 

| kierki z wyciągu słodowego. 

W niebieskich torbeczkach po 60, 30, 
15 i 10 et. 


| Szczęśliwe wyniki lecznicze w chorobach piersiowych. wyniszczeniu, 
duszności, nieżycie, chorobach żołądka i narządu trawienia, osłabieniu, f 
niedokrewności i t. d. 


Do wynalazcy i fąbrykanta preparatów słodowych, Pana 


Jana Hoffa, 


e. k. nadwornego dostawcy większej części władców Europy i t. d. 
Wien I. Graben, Braunerstrasse 8. 


Rymanów, 1879. Jedynie Pańskiemu zbawiennemu wyciągówi słodowemu za- 
wdzięczam. iż żona moja przyszła do Zdrowia z swego wycieńczenia po pierwszych 6 
fiaszkach. Drugie miały ten skutek, iż już mogła pracować. U praszam jeszcze o 1% flaszek. 

Z szaęynkiem Franciszek Majchrowicz. 


Brody, 7 maja 1883. W. P. Pańskie piwo zdrowia z wyciągu słodowego zmniej. 

| szyło me cierpienia, proszę więc o powtórne przysłanie mi za pobraniem pocztowem 13 
flaszek. Z szacunkiem Antoni Mibaleskul, komisarz policyjny. 

Lwów, 11 marca. Upraszam uprzejmie o powtórne przysłanie mi jaknajrychlej 

13 flaszek pańskiego wybornego piwa zdrowia z wyciągu słodowego. * 

Z szacunkiem Dr. Ludwik Jurkowski, kanonik. 


Lwów, 19 marca 1884. Ponieważ od lat już cierpiąc na niedokrewność i hemo- 
roidy, z dobrym skutkiem używam pańskich preparatów słodowych leczniezyth i poży- 4 
wnych, upraszam przeto (następuje zamowienie). 

Rudolf Schaller, c. k. wojskowy oficyał rachunkowy. 


Rudki, 81 stycznia 1884. Pozwalam sobie upraszać Wielmożnego Pana o na- 
$ stępne przysłanie mi 28 flaszek piwa zdrowia z wyciągu słodowego Jana Hoff» i 10 tor- 
beczek cukierków piersiowych, ponieważ pańskie wyborne preparaty słodowe wybornie 
mi się przydają w mej chorobie. Z szacunkiem 

Edward Melchert, c. k. poborea podatków. 


Sokołów pod Rzeszowem, 5 lutego 1833. Wielmożny Panie! Przesladowana od 
lat dwóch chorobą pierstową użyłam w ostatnich czasach 20 flaszek piwa zdrowia z wy- 
ciągu słodowego Jana Hoffa i czuję znaczne polepszenie w mym stanie zdrowia. Proszę 
więc za załączoną kwotę przysłać mi powtórnie koleją 28 flaszek piwa. ; 
W 1005 25 Z szacunkiem Antonina Michniewicz, wdowa po e. k. urzędniku. 


Urzędowe doniesienie o skuteczności leczniczej. 


C. k. komitet centralny. Flensburg. Piwo zdrowia z wyciągu słodo- 
wego Jana Huffa okazało się wybornym środkiem wzmacniającyw. 


Utrzymuje na składzie: KRAKÓW:J. Trauczyński, K, Wiszniewski, E. Stockmar, W. Redyk, 
E. Radler, Jan Janiga, W. Fenz, Ed. Fuchs, St. Feintuch. BIAŁA.: Erich Kele apt., Ad. Giirtler. 
BOCHNIA: F. Michnik. BORSZCZuW: St. Nieinczewski apt. BRODY: Kulak, Witosławski apt. 
BRZEŻANY: J. Durst ap. BUCZACZ; Kercel i Jęcewski. CZORTKÓW: Lud. Noss apteka. 
DOLINA: Traunfellner apt. DROHOBYCZ: J. Aichmüller apt. GORLICE: S. Birn. GRÓDEK: 
A. Lippus. GRZYMAŁÓW: Joa, Goldberg. HUSIATYN: Piekarski. JAROSŁAW: J. Rohm, A. 
Wiałocki apt. S. Ellenberg. KOŁOMYJA: J. Sidorowicz. E. Stenzel. KOSÓW: St. Bursa apt. RY 
STYNOPOL: F. Ormczowski. LWUW: 8. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, apt. MONA- 
STERZYSKA : L. Zarski apt. NOWY-SĄCZ: W. Filipek, R. Jaknbowski apt. J. Grosband, 
PODGURŻZE : J. Skakalski apt. PODHAJCE: Karczykiewicz. PODWOŁOCZYSKA : G. Mora- į 
wetz. PRZEMYŚL: M. Krug ap., J. Maszewski, L. Nahlik. RZESZÓW: 4. Karpiński apteka, 
Schaitter i Sp. E. G. Neugebauer, S. Blumenberg. SAMBOR: J. Aleksiewiez, K. Maresch. SA- 
NOK: J. Rynczaraki. SOKAL: E. Wiczański apt. STANISŁAWÓW : J. Macura, A. Amirowicz 
apt. STRYJ: D. J. Nussenblatt i Sp. TARNOPOL: F. Jamrogiewicz, H. Kabine. TARNÓW: | 
W. Müldner i Sp. ZALESZCZYKI: St. Szymonowicz apt. ZŁÓCZÓW : Jos. Gold 
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Wybór igieł, nici, oliwy, jakoteż części składowych do maszyn różnych systemów. 


Najstarszy i najw 


MOGA SKE E O U 


WIELK 
500.000 


Km 


Marek 


udzlela w szczęśliwym wypadku najnow- 

sza wielka loterya w HAMBURGU przez 

państwo zagwarantowana jako najwięk- 
sze wygrane. 


Szczegółowo jednak: 


Tee ax. 300000 
| wss au 200000 
2. . 100000 
1. . 90000 
l. . 80000 
2. . 70000 
l. . 60000 
2. . 50000 
1. . 30000 
5. . 20000 
3. . 15000 
26. . 10000 
56. . 
| 


H 
i 


5000 

106. . 3000 
253. n 2000 
6, . 1500 
515, . 1000 
1036 w631 500 
29020. . 145 


19463 , . 200,150 
121, 100, 94, 67, 40, 20. 


Razem 50.500 wygranych, prócz tego 
zaś jeszcze jedna premia, wylosowanych 
ezostanle w siedmiu klasach. 


Ciągnienie wygranych w pierwszej kla- 
sie postanowione jest urzędowie na dzień 
10 i 11 grudnia b. r. 


YZWY 


nateniowe, różnych systemów angielskie, 


9 
iiolenderskie, oraz prawdziwe 


„Halifax“ 


najtaniej w handlu pod firmą 


ANDRZEJ SCHULTZ 


Rynek Nr. 32 w Krakowie. 


+ — wma w 


iększy skład Trumien metalowych. 


1235 6 20 


na każdą miarę Stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 


pam Fi a DORON 


„ FRYDERYK EBERT ¢ 
> `O w Krakowie w dziedzińcu Franciszkańskim 3 
E = LAKIERNIK POWOZÓW. gi 
< = 4 
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zg, 
<a Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także maszyny do robienia pończoch, aparat do robienia dziurek, wyrabiający 6© dziurek 


Przyjmuje się maszyny do szycia różnych systemów do naprawy, tudzież szycie i plisowanie falban. Amerykańskie maszyny Singera przerabia 


RAKOWIE 
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LOTERYA 


Najnowsza wielka loterya przyzwolona przez 
wysoki rząd w HAMBURGU. zabezpieczona na 
całym majątku państwowym liczy 100.000 
losów, z których 56.600, czyli więcej a- 
niżeli połowa, może być wyviągnięta z poda- 
nemi obok, wygranemi w sieilmiu klasach; 
cały kapitał przeznaczony do wylosowania 
wynosi : 


9,290.100) marek. 


Z powodu znacznych wygranych, przezna- 
czonych do wylosowania w tej wiełkiej lote- 
ryi, jakoteż z powodu możliwie największej 
gwarancyl co do prędkiej wypłaty wygra- 
nych. cieszy się ta loterya wszędzie wielkiem 
powodzeniem. Odbywa się ona podług pro- 
gramu, pod przewodnictwem osobno przezna- 
czonego generalnego dyrektora, całe za8 przed- 
siębiorstwo stoi pod uadzorem par.stwa. 

Sczegolną zaletą tej loteryi jest to dogo- 
dne urządzenie, iż wsz stkie 50 000 wygra- 
nych w kilku już miesiącach i to w siedmiu 
klasach z pewnością muszą hyć wylosowane. 

Głowna wygrana pierwszej klasy wynosi 
500.000 marek, wzrasta w druviej klasie do 
60 tyś., w trzeciej do 70, w czwartej do 80, 
w piątej do 90, w szóstej do 100, w siódmej 
zaś względnie do 500, specyalnie jednas do 
300 i 200 tysięcy marek i t. d. 

Sprzedażą oryginalnych losów tejże loteryi 
zajmują się oba nizej podpisane do» 
my handlowe, zechcą więc wszyscy, 
chcący zakupić losy oryginalne, z zamówie- 
niami do nich się zwracać. d 

S anownych. zamawiających uprasza się 0 
załączanie należytości w austryackich ban- 
knotach, lub też znaczkach pocztowych. Mo- 
żna też przesyłać pieniadze za przekazem po- 
cztowym. na Życzenie zaś i za pobraniem 
pocztowem. k s 

Do ciągnienia pierwszej: klasy które się 
odbędzie d. 10 i 11 grudnia, osztuje: 

1. cały orygiu.- los 350 Zir. 
1. połowa oryg 108 * 1.75 Zir. 
1. '/, część oryg. losu ©.90 Zir. 

Każden otrzymuje 108 oryginałny, opa- 
rzony herbem państwowym i równocześnie u- 
rzędowy ro zkład eiągnień, w którym 
podane są bliższe szczegóły, jak oto ciągnienia, 
daty ciągnień i wkłady rozmaitych klas. Zaraz 
po ciągnieniu otrzyma każden biorący udział u- 
rzędową listę wygranych, opatrzoną herbem 
państwa, która dokładnie podaje wygranei icz 
by odnośne. Wypłata wygranych nastę- 
puje natychmiast pod gwarancyg pań- 
stwa, jak to w planie leży, Gdyby komuś 
z otrzymujących nie podobał się wbrew spodzie- 
waniu plan ciągnien, jesteśmy gotowi przyjąć lo- 
Sy nieodpowiednie przed ciągnieniem i zwrócić 
należytość otrzymaną za nie. Na życzenie prze- 
syła się za darmo urzędowe plany ciągnień dla 
powiadomienia się na przyszłość. Ponieważ spo- 
dziewamy się licznych zamówień na te nowe 
ciągnienia, npraszany przeto aby módz zadość 
uczynić z wszelką starannością jak najwcze- 
śniej zamówienia przesłać w każdym razie przed 


IJ grumdnia 1884 r. 


i to wprost do jednego z podpisa- 
nych biur głównej loteryi. 


M. Stein Valentin & (0. 


Steinweg 5. Konigstrasse 36—38 
Hamburg.’ Hamburg. 

Biorący u nas mają te korzyści, iż otrzy- 
mują losy oryginalne bez pośrednictwa, ka- 
żden dostaje urzędową liste wygranych w mo- 
żliwie jak najkrótszym czasie po ciągnieniu, 
bez żądania, losy zaś oryginalne sprzedaja 
się po stałych w planie podanych cenach. 
bez żadnej nadwyżki. 1163 1 4 


SOCIETE D'EXPORT 


o 


des vins 


de Champagne. 


Representation et depôt 
pour Autriche, la Pologne 


| (NÓŻ 


GRAOOVIE 
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mi: J. L. Ameisen 
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Kkonkiirs. 


Dyrekcya powiatowej Kasy Oszezędno- 
ści rozpisuje niniejszem konkurs na po- 


sadę : 
likwidatora 
prowizoryczną, z płacą 600 złr. rocznie 
i z obowiązkiem złożenia kaucyi w kwo- 
cie 600 złr. 
Petenci mogacy się wykazać facho- 
wem uzdolnieniem w bucha teryi, zechcą 


88756] wnieść podan:a do kancelaryi Wydziału 


Rady powiatowej w Bochni, naipóźniej 
po dzień 15 grudnia b. r. 

Bliższe szczegóły w kancelari Wy- 
dziadu Rady powiatowej w bocin:, 

Za Dyrekcyeę: 
Wincenty Lasko. Zdzisław Włodek. 
Dr. A. L. Serafiński. 

126: 13 
U: jeune professeur Francais, 
nó-emeut arrivé de Paris, dósirerait 
Bonnes recomman- 


donner des leçons. 


dationa et prix modérés. — S'adresse 
Poste restante 4 Mr. Ramıdé, Podgórze. 
1253 2 3 


sztuczek sukna, 
(8—4 metry) wszelkich kolorów 


na ubranie męskie przesyła na żą- 
danie; sztuczka po złr. 5 
L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru należy dokładnie określić. | 
Próbki za nadesłaniem 10 et. marki. 


Bardzo ważne! 
Dia PP, Oficerów w rezerwie 


5°/ taniej niż w Wiedniu i Pradze! 


Kompletne ubranie, składające się z pła- 
Szez3, kabata, bluzy, spodni. czaka z pu- 
dełkem, czapki. szabli, kupli, portópć. 
fełdbindy, krawatki, 6 kołnierzyków i 2 
par rękawiczek, 
za L40 zir. w. a. 

Za dobry towar i przepisowy wyrób 
ręczymy. 1200 8 30 

Polecamy się łaskawym względom 


'Schulz & Stachowicz 


krawcy wojskowi i cywilni 
Kraków, ul. św. Anny l. 5. 


W Przemyślu 


na jednem z najwięcej ożywionych miejse 
są 2 kamienice dwupiętrowe, nowe, 
obok siebie zbudowane, pojedynczo lub 
razem z wolnej ręki, pod bardzo korzyst- 
nemi warunkami do sprzedania lub za- 
miany na kamienicę w Krakowie albo 
ba majątek ziemski w pobliżu Krakowa. 

Bliższych szczegółów w zastępstwie 
właścicielki, udziela Wny J. Łapiński, 
wlasciciel Hotelu Europejskiego w Kra- 
kowie. 1226 4 20 


Do Handlu korzennego i Win 
JANA NAGLA w KRAKOWIE 
potrzebny jest praktykant zamiej. 
scowy, dobrej konduity, Mający najmniej 

lat - 1254 2 3 
NAKŁADEM KSIEGARNI 
Teodora Paprockiego i S-.ki 
w Warszawie 
F 8 Chmielna 8 
Świeżo wyszło dzieło p. t. 


PAN TADEUSZ 


dama Mickiewicza. 
STUDYUM KSTETYCZNO-LITERACKIE 
przez 1211 3 3 
Dra Henryka Biegeleisena 
(z dodatkiem facsimile z autogralu „Pana Ta- 
| deusza* oraz podobizny medalionu A. Mickie- 
wicza i kart tytułowych pierwszego wydania 
„Pana Tadeusza“ z roku 1834), 


Cena RS. 2.50. 


Nabywać można we wszystkich księgar- 
niach krajowych i zagranicznych. 


aa drukarni 4 BZYJEWSEL 


